Rok X. fir. (120 (286i). 


Briso. FFłorek 9 Maja 1332 = 


NALEŻZNGŚĆ POCZTOWA CATONA RYCZAŁTEW 


ema I5 sreszy 


Zgromadzenie Narodowe wybrało 
332 głosami profesora Ignacego Mos- 
cickiego prezydentem Rzeczypospoli 
tej. 

Z chwilą kiedy Klub BBWR uch- 
walił zgłosić tę kandydaturę, wynik 
głosowania wobec przytłaczającej 
większości, posiadanej przez bBezpar- 
tyjny Blok w obu Izbach był przesą- 
dzony. Niemniej jednak przebieg 
Zgromadzenia Narodowego wzbudził 
wiełkie zainieresowanie w całym kra- 
ju, a szczególnie w kolach politycz- 
nych. Gmach Sejmu od wczesnego ra- 
na wrzał krzykiem. Przybywają pos- 
łowie i senatorowie, by wziąć udział 
w posiedzeniu plenarnem BBWR, wy 
znaczonem na godz. 9 rano. Przy bra- 
mach wiodących do gmachu Sejmu, 
na którym powiewa sztandar państwo 
wy, silraż marszałkowska w galowych 
mundurach przeprowadza ścisłą kon- 
irole biletów wejścia i legitymacyj. 
Na ul. Wiejskiej gromadzą się liczm 
przechodnie w grupy i z ciekawością 
przyglądają się członkom  Zgroma- 
dzenia Narodowego, zdążającym do 
Sejmu. 


Pasiłedzenmia Kiubu-B3UR. 


W parę minut po godz. 9 w lokalu 
klubowym BBWR prezes Sławek ot- 
worzył posiedzenie klubu w obecnoś- 
ci niemal wszystkich posłów i senato- 
rów, Posiedzenie trwało krótko, zale- 
dwie kilka minut. Prezes Sławek za- 
komunikował zebranym, że pierwszy 
proponuje zgłoszenie kondydatury pro 
fesora lgnacego Mościckiego. Długo- 
brzmiącemi oklaskami propozycję tę 
przyjęto. Pod pismem, zawierającem 
zgłoszenie kandydatury prof. Mościc- 
kiego, złożyli podpisy wszyscy człon- 
kowie klubu BBWR. 


w sali sejmowej. 


O godz. tO-ej stopniowo zaczęły 
się zapełniać galerje dla publiczności. 
Do gmachu Sejmu przybywają człon- 
kowie rządu, wyżsi urzędnicy korpu- 
su dyplomatycznego, Do Izby powoli 
wchodzą członkowie Zgromadzenia 
Narodowego. W całym gmachu roz: 
łegają się dzwonki, zwołujące posłów 
i senatorów na posiedzenie, O godz. 
10 m. 45 sala, w której po raz pierw 
szy odbywa się wybór prezydenia Rze 
czypospolitej, jest zapełniona. Posło- 
wie ! senatorowie w czarnych stro- 
jach. bardzo wielu z orderami, zaj- 
mują miejsca. Uwagę zwraca kilku 
posłów, którzy przybyli w strojach 
hlidowych. W. loży dyplomatycznej 
zgromadził się korpus dyplomatycz- 
nv, z dziekanem korpusu — Nuncjusz 
apostolski. W loży tej widać również 
kilka wytwornych pań. Galerje dla 
publiczności są szczelnie zapełnione 
W loży dziennikarskiej także jest peł- 
no. Zajnieresowanie wzrasia. 

Oczy wszystkich kierują się w stro 
ne loży rządowej. Na salę wchodzi 
prezes Rady Ministrów Prystor, a za 
nim ministrowie i podsekretarze Sta- 
nu. Premjer zajmuje pierwsze miejs- 
te, obok niego pozostali ministrowie. 
Dzwonki milkną. Z gabinetu mini- 
sterjalnego wychodzi marszałek Sej- 
nim dr. Świtalski i zajmuje miejsce za 
stolem prezydjum. Salę zalega cisza. 
O godz. 11 m. 7 marszałek Świtalski. 
jako przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego trzykrotnem uderzeniem 
laską marszałkowską o ziemię otwie- 
ra posiedzenie w obecności posłów 1 
senatorów klubu BBWR, Chłopskiego 
SIronnietwa Rolniczego; Chrześc. De- 
mokracji Małopolski Wschodniej, Klu 
bu Niemieckiego, Koła Żydowskiego. 
Frakcji Komunistycznej, zapełniają- 
cych szczelnie całą Izbę. 
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Przebieg wyboru 
- Prezydenta. 


Przewodniczący Zgromadzenia: — 
„Otwieram posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego. W myśl art. 2-go Re- 
gułaminu Zgromadzenia, powołuję do 
prezydjum Panów Posłów: Józefa Bo: 
reckiego, Stefana Skrypnika, Michała 
Wawrzynowskiego i Władysława 
Wojłowskiego. Z pośród sekretarzy 
senatu Panów Senalorów: Jerzego 
3arańskiego, Hang Hubicką, Jana Ro 
gowieczą i Władysława Wańkowicza 
Zapraszam na urzędujących sekreta- 
rzy senatora Barańskiego i posła Bo- 
reckiego. Wzywam do zgłoszenia kan- 
dydalury na urząd prezydenlia Rze- 
czypospolitej", 

Prezes Stawek powsłuje z iawy, 
podehodzi do trybuny i wręcza prze- 
wodniezącemu pismo z kandydaturą 
prof. Ignacego Mościckiego. W tym 
samym czasie zbliża się do trybuny 
poset komunistyczny Rożek i wręcza 
sckrełarzowi posłowi Boreckiemu pi- 
smo z kandydaturą demonstracyjną 
Juljusza Leszczyńskiego, popartą pod 
pisami trzech członków Zgromadzenia 
Narodowego. Przewodniczący uchwa- 
la nieprzyjęcie pisma, gdyż niema 50, 
wymaganych regulaminem podpisów. 

Przewodniczący Zgromadzenia: — 
„Ustaliłem listę ważnych zgłoszonych 
kandydatur, jak następuje: Wpłyne 
la jedna ważua zgłoszona kandydatu- 
ra prot. lgnacego Mościekiego. Zarzą- 
dzam wybór prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Zgodnie z urt. 13 Regulaminu, 
senator Barański będzie wywoływał 
nazwiska członków Zgromadzenia 
Narodowego, poseł Borecki będzie po 
dawał do wiadomości którzy nieobec- 
ni członkowie Zgromadzenia nadesłal 
usprawiedliwienia. Panowie Posłowie 
i Senatorwie będą pdchodzili do stołu 
na którym stoi urna i będą oddawał 
jednemu ze skrutatorów kartkę złożo- 
ną we dwoje, zawierającą kandydatu- 
rę. Proszę senatora Barańskiego o roz 
poczęcie wywoływania nazwisk człon- 
ków listy“. 

Senator Barański staje na mówni- 
cy i wzywa pierwszego do oddania gło 
su marszałka Raczkiewicza. Po złoże- 
niu głosu przez p. marsz. Raczkiewi- 
cza, p. marszałek Świtalski przekazu- 
je przewodnictwo p. marszałkowi Ra- 
czkiewiezowi, a sam zawezwany przez 
senatora Barańskiego odchodzi do ur- 
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NIEWAŻNYCH ODDANO 11, WAŻ- 


any Prezydenie: 


ny i wrzuca swój głos. Zkolej, w po: 
rządku alfabetycznym składają głosy 
wywoływani posłowie i senatorowie. 
W głosowaniu biorą udział również 
członkowie rządu, będący również 
członkami Izb Ustawodawczych. O g. 
j2-ej głosowanie jest zakończone. 
Pan marszałek Świtalski ponownie 
obejmuje przewodnictwo z rąk p. mar 
szałka Raczkiewicza i obwieszcza: — 
„Zamykam głosowanie i zarządzam 


PO OBLICZENIU GŁOSÓW O 
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[rzerwę 15-mindtową w celu oblicze- 
nia głosów”. 

Członkowie prezydjum Zgromadze 
na Narodowego udają się do Prezyd- 
jum. Posłowie i senatorowie opusz- 
czają salę. W kuluarach panuje ścisk. 
Za lożą rządową gromadzą się mini- 
Mrowie i wyżsi urzędnicy państwowi. 
Na mliey przed wjazdem, na którym 
kilkadziesiąt samochodów, gro- 


A. 


NYCH ZATEM 332. ABSOLUTNA 
WIĘKSZOSĆ WAŻNIE ODDANYCH 
GŁOSÓW STANOWI 167. PROFE- 
SOR IGNACY MOŚCICKI OTRZYMAŁ 
332. STWIERDZAM, IŻ NA URZĄD 


stoi 
madzą się tłumy. 


PREZYDENTA  RZECZYPOSPOLI- 
TEJ ZOSTAŁ WYBRANY PREZY- 


DENT IGNACY MOŚCICKI. 


Śmiały łot kpt. Skarzyńskiego na samolocie sportowym. 


DAKAR, (Pat). Kpt. Skarzyński w 
dniu 7 bm. © godz. 23 według czasu 
Greenwich wystartował z St. Louis 
(Senegal) do Dakaru, do lotu ponad 
południowym Atlantykiem. Odles- 
łość miedzy Dakarem a Natalem (Bea 
zylja) w prostej linji wynosi 3 tys. kma. 
Kpt. Skarzyński będzie lądował pra- 
wdopodobnie nie w Natalu z powodu 
niekorzystnych warunków lokalnych, 
lecz w Bania, na północ od Natalu. 

Kpt. Skarzyński nie zabrał ze so- 
bą mechanika, dzięki czemu mógł za 
opatrzyć się w większą ilość benzyny. 

Lotnik nasz spodziewany jest w 
Ameryce najwcześniej o godz. 20 we- 
dług czasu Greenwich. Aparat, na któ 
rym Skarzyński odbywa lot, jest sys- 


temu RWD 5; rozwija szybkość 170 
km. na godzinę. Jest to aparat spor- 
towy, konstrukcji Rogalskiego, Drze- 
wieckiego i Ś. p. Wigury, Waga samo- 
lotu 450 klg. 

Lot kpt. Skarzyńskiego ponad At- 
łantykiem jest wielkim wyczynem w 
świecie sportowym. Dotychezas prze 
leciał Atlantyk na aparacie sporlo- 
wym słynny lotnik angielski Molilt- 
son. 

BUENOS AIRES, (Pat). Donoszą, 
że kpt. Skarzyński o godz. 16.30 we- 
dług czasu Greenwich wylądował w 
Natalu, dokonawszy w ten sposób 
szczęśliwie przelotu ponad południo- 


wym Atlantykiem. 


3606 kim. w 16 gedz. 30 min. 


LONDYN, (Pat). Kpl. Skarzyńsk: 
wylądował w mieście Macio nad po 
fudniewym Atiuntykiem, położonem 
w odległeści około 460 km. na potud- 
nie ed portu Natalu, na szlaku powie- 
teznym do Rie de Janciro. Wylądowa- 
nie nastąpiło o godzinie 18.30 podług 


czasu Środkowo-curopejskiego. 
Ogółem bohaterski lotnik przelc- 
ciał przez południowy Atlantyk, po- 
krywająe bez lądowania dystans eko- 
ło 3.600 kilometrów w 16 godzin 30 
niinut. Po zabraniu benzyny kpt. 
Skarżyński zamierza lecieć dalej. 


Kot. Skarzyński pebił rekord 
NMEGJUSGRA 


LONDYN, (Pat). Agencja Reutera 
donos! z Buenos Aires, że kpt, Skar- 
żyński o godzinie 16.350 przeleciał nad 
Nalalem nie wylądował na lamtej- 
szem lolnisku, ale okrążywszy miasto 
kontynuuje swój brawurowy lot w kie 
runku południowym. Już obecnie jest 
pewnem, że kpt. Skarżyński pobił re- 
kord słynnego angielsk. lotnika Mo- 
lisons, który był pierwszym lotni- 
kiem, jaki odważył się przelecieć nad 
południowym Atlantykiem w samolo- 
cie turystycznym. Lot Mollisona, któ 
ry trwał 17 g. 40 m. z miejscowości 
Thiese w Senegalu do Natalu, był 
krótszy od lolu kpt. Skarzyńskiego, 
gdyż odległość z St. Luis do Natalu 
jest nieco dłuższa, niż odległość z Thi- 
ese do Natalu. FThiese leży na południe 
od St. Luis w Afryce. Kpt. Skarzyn- 
ski, o ile nie wystarczy mu benzyny, 
aby dolecieć do Rio de Janeiro, praw 
dopodobnie wyląduje w Bahia, gdzie 
znajduje się bardzo dogodne do lądo- 
wania lotnisko. 


ZeLLypi 


ENSK 


Administracja czynna od godz. 9— 3 ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. 


Pu wyborze. 


Owacje — Zamknięcie Zgro- 
madzenia Narodowego. 


W tvm momencie członkowie Zgro- 
inadzenia Narodowego powstają z 
miejsc za nimi publiczność na galer- 
Ji. Sala zatrzsła się od oklasków, w 
czasie kilkuminutowej owacji, wzno- 
szonej okrzykiem na cześć Pana Pre- 
zydenta Mościckiego. Po owacji prze- 
wodniczący Zgromadzenia oświadcza 
o następnem posiedzeniu Zgromadze- 
niu, na którem nowoobrany Prezydent 
złoży przysięgę. przepisaną art, 54 
Konstytucji. — „O tem zostana Pano- 
wie zawiadomieni na piśmie. Proszę 
sekretarza posła Boreckiego o odczy- 
tanie protokółu z dzisiejszego posie- 
dzenia Zgromadzenia Narodowego“. 
— Po odczytaniu protokółu przewod- 
niczący Zgromadzenia zamyka zebra- 
nie słowaaini: — „Wobec niczyłaszania 
sprostowań stwierdzam, że odczytany 
protokół został zatwierdzony bez 
zmian. Zamykam posiedzenie". 


F rezydent Mościcki wybór 
przylął. 


© godz. 12.30 Zgromadzenie Naros 
dowe było zakończone. Premjer Pry 
štor w towarzystwie sekretarza, W 0- 
toczeniu senatorów,  poprzedzany 
przez samochód, w którym znajdował 
się komisarz rządu Warszawy p. wo- 
jewoda Jaroszewicz. odjeżdża do Pre- 
zydjum Rady Ministrów. W parę mi- 
nut potem marszałkowie: Sejnu Świ- 
talski i Senatu Raczkiewicz w strojach 
wizytowych, w otoczeniu sekretarzy 
osolystych, otwartym samochodem u- 
dali się do Prezydjum Rądy Ministrów 
aby doręczyć prezesowi Rady Mini? 
strów protokół Zgromadzemia i wyk 
głosowania. © godz. 13.15 premjer 
Prystor, marszałek Sejmu i Senatu 
udali się na Zamek do Pana Prezyden- 
ła w otoczeniu marszałków Izb Usta- 
wodawczych, zawiadomić Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. Ignacego NMoś- 
cieckiego o ponownym Jego wyborze. 
P. PREZYDENT MOŚCICKI PRZY- 
JĄŁ WYBÓR. Zaprzysieżenie nowo- 
obranego Prezydenta odbędzie się ju- 
tro, to znaczy we wtorek o godz. 12-ej 
w. południe na Zamku na drugiem po 
siedzeniu Zgromadzenia Narodowego, 
o którem posłowie i senatorowie zo- 
slali zawiadomieni pismem kanceła- 
ryjnem. 


WIADOMOSCI z KOWNA 


„RIGASCHE RUNDSCHAU" O WIZYCIE 
SENATORA KRZYŻANOWSKIEGO W KOW- 
NIE. 


„Ring. Rimdschaw' w Nr. 98 V. 1933 r. 
pisze: Wdyeh dniach bawił w kowme znaay 
polityk polski i mąż zaufania Piłsudskiego 
Krzyżanowski, który slale przebywa w Wil 
nie. Jak padają stery miarodajne, Krzyżano- 
wski widział się podczas swego pobvin w Ko- 
wnie z wielu znanymi politykami i kierowni 
kami partyj litewskich. Krzyżanowski wska 
żywał na niebezpieczeńslwo. grożące rzekomo 
ze struny Niemiec nielylko Polsce, lecz łakże 
pozostałym państwom bałtyckim w tej licz- 
bie Litwie. Krzyżanowski wzywał polityków 
litewskich do porozumienia z Polska dla 
przeciwdziałania skulecznie temu niebezpie- 
czeństwu. Krzyżanowski miał przylem oświad 
czyć, że chociaż w Polsce sprawa wileńska 
wogóle nie istnieje i żaden człowiek w Polsce 
mie myśli o zwrocie Wina Litwie rząd polski 
byłby gotów przy porozumeniu z Litwą udzie 
lié Wiłeńszczyźnie specjalnej aulonomji. 

Oświadczenia Krzyżanowskiego., niewno- 
szące zasadniczo nie nowego, miały polity- 
ków łłewskich rozczarować (Relację powy 
szą powtarza twż „Rylas”). 
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Krater pożeraczem ofiar 
ludzkich. 


TOKIO, (Pat). — Dzisiaj popełniła tu sa 
mobójstwo znana piękność tokijska, Isaeet. 
która rzuciła sie do krateru wulkanu Oszima. 
Jest to już szóste z rzędu tego rodzaju sama 
bójstwo w ciagu ubiegłego tygodnia. Licz- 
ba desperatów, którzy w ostatnim ezasie rzu- 
cili się do kratetu tego wulkanu w celach 
samobójczych przekracza już esób trzydzie- 
sel. 


spolitej. 


Manifestacja Warsrz wy. 


W godzinach wieczornych na pla- 
cu Marszałka Pilsudskiego zgromadzi 
ło się okolo 5 tys. osób, członków Fe- 
deracji Obrońców Ojczyzny, słowa- 
rzyszeń społecznych i organizacyj 
przysposobienia wojskowego. Pochód 
na czele z kilkudziesięciu posłami i 
senatorami BBWR przeszedł pod Za- 
mek, gdzie zgotowano serdeczną ma- 
nifestację na cześć Prezydenta Mes- 
ciekiego. 

We wtorek wieczorem, ewentuzi- 
nie w środę p. Premjer Prystor złoży 
na ręce mowoobranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej, zgodnie ze zwycza: 
jem, prośbę o dymisję gabinet: 
W koisch politycznych nie jest wia- 
domem dotychczas, jak ta kwestja be- 
dzie rozwiązana. 

CZŁ G- Rx" M 


Mąnifestacie w całej Polsce. 


CZĘSTOCHOWA, (Pat). Na wieść 
o ponownym obiorze p. Prezydenia 
Mościckiego ba stanowisko Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w uzęstocho- 
wie, na Jasnej Górze, została odpra- 
wionax Msza Św. na'intencję pomyśl 
„Męj, i a 
mość © ponownym wyborze Prczy- 
denta Mościckiego, odczwałży się syg- 
naty syren fabrycznych i parowozów; 
Z piwu magistrackiego wyruszył po 
chod w liczbie około 10 tysięcy osób, 
klóry po wysłuchaniu hymnu narodo- 
wego udal się na Jasną Górę, gdzie na 
spotkanie idących wyszedł przeor kla 
sztoru Zienkowski w otoczeniu zakon 
ników. Następnie O. iZenkowski od- 
prawił dziękczynne nabożeństwo, za- 
kończone uroczystem Te Deum. 
KRAKÓW, (Pat). Ponowny wy 
bór Prezydenta R. P, Mościckiego od- 
bił się żywem i radosnem echem w 
Sosnowcu i cabin Zagłębiu Dąbrow- 


skiem. Na wieść o wyborze wiele gma _ 


chów publicznych i domów prywat- 
nych udekorowano chorągwiami o 
barwach narodowych. Wo Sosnowcu 
na Placu „ił Listopada" oubyia się 
manifestacja na cześć p. Prezydenta 
Mościckiego, wśdód okrzyków ku czci 
Głowy Państwą i p. Marszałka Pit- 
sudskiego. 

LUBLIN, (Pat). Na wieść o ponow- 
nvm wyborze p. Prezydenta Kzeczy- 
pospolitej odbyła się tu manifestacja 
przy udziale 20.000 osób, uformował 
się pochód, który podążył ku gmacho 
wi Województwa. gdzie delegucja lu- 
dności złożyła na ręce wojewody íu- 
bełskiego wyrazy najgłębszej czei dla 
Głowy Państwa. 


Protest posia 
przeciwko demonstracyjnej tckwele 

FŁ stronnictwa. ' 

WARSZAWA, (Pat). — Pan mar 
szałek Sejmu otrzymał dziś następują 
ce pismo: 

Do Pana Siarszałka Sejmu w miej- 

| SEN. 

Zgłaszam niniejszem wystąpienie z 
klubu Stronniciwa Ludowego, moty- 
wując swą decyzje tem, że jako obywa 
tel polski. a nadewszystko były legjo 
nowy żołnierz nie mogłem się pogo- 
dzić z decyzją klubu Stronnictwa Lu- 
dowego, zabraniającą członkom tego 
klubu wzięcia udziału w Zgromadzeniu 
Narodowem. mającem dokonać wybo 
ru Prezydenta Rzeczypospolitej, wido- 
mej dla nas i świata Głowy Państwa. 

(—) Franciszek Chyb, poseł na 
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej. 

Poseł Chyb wziął udział w Zgroma 
dzeniu Narodowem. 


Niemieckiattache u Marszałka 
Piłsudskiego. 


WARSZAWA, (Pat). W dniu 8-go 
maja p. Marszałek Piłsudski przyjął 
w Belwederze niemieckiego attache 
wojskowego gen. Schindlera. 


Sukces Kiepury w Pradze. 


PRAGA, (Pa). — Odbył się łu koncert 
Jana Kiepury. Wypełniająca galę koncerto- 
wą publiczność przyjęła występ śpiewaka pol 
skiego z entuzjazmem. zmuszając go do kilka 
krotnych bisów. Kiepura otrzymał od publ- 
ećznoścćci lewigłv i wiee. 


Gdy otrzymano wiado” ~ 


JAPOÓNJA A PACYFIK. 


Niejednokrotnie już podnoszona 
była kwcstja, że przyszły wygląd poli- 
tyczny Świata zależeć będzie od tego, 
kto zawładnie Pacyfikiem. Przyszłe 
losy świała rozstrzygać się bęsią na 
Oceanie >pokojnyin. Punkt ciężkości 
polityki Świalowej przesunie się, u 
może nawet już się przesunął z Euro 
py na dalekie wody przedzielającego 
dwa potężne kontyneniy amerykański 
i azjatycki oceanu. 

Do panowaniu nad Pacyfikiem pre 
tendują obecnie w pierwszym rzędzie 
dwa mocarstwa: Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej i Japonja. W 
zwiazku z tem nie od rzeczy będzie 
rzucić okiem na obecny japoński stan 
posiadania na Oceanie Spokojnym. 
Wzorem innych mocarstw kolonjal 
nych posiada Japonja na Oceanie Spo 
kojnyni swe mandaty. Mandaty łe o- 
bejmuja 625 wyspy, należące przed 
wojną światową do Niemiec, a miano 
wicie: wyspy Marjańskie, Karoliny, 
Narschal i inne. Ogółem liczą wyspi 
te 1000 milj. kwadr. i 7 tys. ludności. 
Ciągną się one z północy na południe 
na przestrzeni 1.200 mil oraz ze wscho 
du na zachód na 2.500 mil. 

Sprawowanie mandatu nad byłe- 
mi posiadłościami niemieckiemi na O 
ceanie Spokojnym jest dla Japonji ze 
wszechmiar korzystne, a to zarówno 
pod względem strategicznym. jak po 
litvcznym i gospodarczym. 

Jeżeli chodzi o wzi ględy strategie 
ne, lo zwrócić należy uwagę na =" iż 
najważniejszemi placówkami Słunów 
Zjednoczonych na Pucyfiku są wysp 
Huwajskie i Filipiny. Otóż wyspy, nad 
któremi obecnie sprawuje mandat Ja 
ponja, leżą akurat między Hawajami 
a Filipinarni, przecinając w ten Spo- 
sób połaczenie między niemi i pozba 
wiając w znacznym stopniu Filipiny 
tego znaczenia, jakieby mogły mieć 
w innyra wypadku, jako placówka 
przednia Stanów Zjednoczonych w «a 
chodniej części Oceanu Spokojnego. 
Posiadanie wysp Karolińskich i Mur 
jańskich zapewnia znów Japouji dv- 
stęp do południowej części Pacyfiku. 
W ten sposób Japonja dzięki udziało- 
wi swemu w wojnie światowej i odnie 
sionemu przy bardzo małych stratach 
i małym wysiłku zwycięstwie nad 
Niemcami (Kiao - Czao) wyrosła na po 
tęgę morską pierwszorzędnego zna- 
czenia, jeźeli chodzi o rywalizację 
mocarstw na Oceanie Spokojnym. 
Nie dziwnego, że w takich warun- 
kach Ameryka uważa Japonię za naj- 


groźniejszego swego rywala. Podob- 
nież Australja dokładała i dokłada 


wysiłków, by na wypadek konflik:u 
Japońsko-angielskiego zapewnić sobie 
na czas pomoc floty brytyjskiej. 
Japoński stan posiadania na Pacy 
fiku stwarza wreszcie niebezpieczeń- 
stwo (w razie ekspansji japońskiej) 
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dla posiadłości holenderskich (holen 
derskie Indje i wyspy Borneo, Sunia- 
tra i Jawaj. 

Japończycy doskonale zdają sobie 
sprawę z tych wszystkich możliwości 
i nie szczędzą pieniędzy na budowę i 
wzmacnianie baz morskich ra wys- 
pach Pacyfiku. 

Jeżeli chodzi o względy gospodar- 
cze, to wyspy kurolińskie, Marjańs 
kie i Marshal stanowią wdzięczny te- 
ren kolonizacji japońskiej. Liczba ja- 
pońskich rybuków i kupców na wy- 
spach tych wciąż się wzmaga. Nietvi- 
ko zresztą na wyspach, należących 
do Juponji. Wystarczy nadmienić, że 
na Hawajach. należących, jak wiado- 
mo, do Stanów Zjednoczonych na 250 
tys. a przypada 110 tys. Ja- 
pończyków. 

Duża liczba Japonczyków zamiesz 
kuje również w kolonjach hoienders 
kich, jak Sumatra, Borneo i t. d, Na- 
wiasem mówiąc z Borneo otrzymuje 
Japonja tak cenną dla siebie naftę. 
Nie byłoby też nie dziwnego, gdyby 
pewnego pięknego dnia Japonja pod 
tym czy innym pretekstem zaugarnęła 
borneo na niepodzielną własność, co 
po ewentualnem opanowaniu leżą- 
cych pomiędzy Japonją a Borneo 
wysp Lilipińskich, uczyniłoby z Ja- 
ponji pierwszorzędną potęgę, jeżel 
chodzi o zachodnią część Oceanu Spo 
kojnego. 

Gospodare zu ekspansja japońska 
rozszerza się coraz bardziej na połu- 
dnie, zagrażając Australji. 

Traktat wersalski oddał też Japo- 
nji położoną przy Filipinach wyspę 
Japo. Posiada oua ogroniue znacze 
nie strategiczne. Może być bowiem 
wyzyskina, jako baza japońskich ło 
dzi podwodnych w stosunku do wysp 
filipińskich. Pozatem na wyspie Jap 
krzyżują się trzy podobne kable: Jap- 
Szanghaj (pod konirolą japońską), 
Jap-Manado (pod kontrolą holendet 
ską) i Jap-Huama (pod kontrolą ame 
rykańską). 

Posunięcie japońskie w Chinacn 
północnych świadczą, że Japonja nie 
liczy się ze względami moralnemi czy 
prawnemi, jeżeli chodzi o wzmocnie- 
nie jej potęgi i zapewnienie ekspansi 
gospodarczej. W związku z tem obu- 
wy amerykańskie co do swobody han 
dlu z Chinami są najzupełniej uzasad 
nione. Flota japońska w każdej chwi- 
| może Amerykanom przeciąć drogę 
dy Chin. Od 15 lat, to zn. od zakoń- 
czenia wojny światowej potęga Japo 
nji wzrasta w tempie rekordowem. 

Nie należy się przeto dziwić poli- 
tykom europejskim, którzy wzrok 
swój skierowują na Ocean Spokojny. 
jako miejsce przyszłego starcia o świa 
lowem znaczeniu. 

T. J-Ski. 
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ZE ŚWIATA DZIECIĘCEGO 


Ogólnie znane jesl powiedzenie 
Marszałka Piłsudskiego: „Idą czasy, 
których znamieniem będzie wyścig 
pracy, jak przedtem był wyścig krwi 
i wyścig żelaza“, 

Świat pedagogiczny zna dobrze je- 
szcze inne Określenie czasów dzisiej- 
szych, mianowicie zdanie pani Ellen 
Key, która w książce swej „Stulecie 
dziecka” wiek dwudziesty nazwała 
wiekiem dziecka. « 

Dzieje się jednak tak, że oba te 
określenia zespalają się ze sobą. — 
Praca i dziecko — napozór zestawie- 
nia paradoksalne, a przecież z każdym 
rokiem, z każdym niemal dniem co- 
raz bardziej istotne, przedewszystkiecm 
więc praca dla dziecka. 

Te freblówki, które jeszcze przed 
kilkunastu daty uważano za łuksus 
dla dzieci zamożniejszych, lub koniecz 
ność dla rodzin, gdzie matka pracuje 
i nie ma z kim dzieci zostawić w duv- 
mu, dziś stat" się nieodłącznym nie- 
mał czynnikiem wychowawczym i 
przygotowaniem do szkół. — Sama na 
zwa zmieniła się z obcobrzmiącej na 
rodzinno-polską ćwiczeniówek i przed 
szkoli. Dziś w każdem mieście i mia: 
steczku nie brak takich zakładów: 
mamy więc przedszkola państwowe 
przy seminarjach nauczycielskich i 
schroniskach. przedszkola organizo- 


wane przez instytucje społeczne, lub 
związki zawodowe, policję, wojsko, 
wreszcie przedszkola prywatne. Wil- 
no pod tvm względem nietylko nie 
pozostało poza innemi miastami. ale 
zajęło przodujące stanowisko, 

Mamy tu przedewszystkiem wzoro 
wo postawione przedszkole państwo- 
we przy seminarjum ochroniarskiem 
im. Marji Konopnickiej. przedszkola 
miejskie, przedszkola Rodziny Woj- 
skowej. Kolejowe, Związku Obywatel 
skiej Pracy Kobiet. przedszkola ewan- 
gielickie. żydowskie, polsko-francu- 
skie i inne. 

Dnia 7 maja staraniem Komisji do 
spraw wychowania przedszkolnego w 
lokału przedszkola ewangielickiego, 
przy ul. Zawałnej 1—2 została zorga- 
nizowana wystawa prac przygotowaw 
czych dla przedszkola oraz prac dzie- 
ci. 

Tu widzimy cały świat dziecka, 
wyścig pracy, wyzyskanie czasu, wy- 
dobycie zdolności, budzenie i wysub- 
telnianie umysłu. 

Pedagogika dziecięca ma całą swo- 
ją długą historję. Poczynając od Froe- 
bla, metody rozwijania umysłu dzie- 
cięcego przeszły cały szereg ewolucyj 
W dzisiejszem przygotowaniu dzieci 
do szkół nie odrzucają wskazówek 
Froebla, ale łączą je z metodą Decrol' 


stanowienia. Jest rzeczą prawdopodo- 


KU R 
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WALIENŃ Ea 


Poseł Bogusław Miedziński w Moskwie. 


Na zdjęciu naszem widzimy pawła Bogu- 
sława Miedzińskiego (pierwszy od strony le- 
wej) w towarzystwie posia R. P. p. J. Lu- 


Pogi I 


MOSKWA, (Pat), W Moskwie o 
trzymano wiadomość o pogromie, d0 
konanym przez policję niemiccką i 
oddziały szturmowe w klubie urzędui 
ków sowieckich w Hamburga. 

Późną nocą wyłaimano drzwi i are 


Lustewicza i korospondenia PAT. p. Berau- 


na na dworeu moskiewskim na chwilę przed 


odjazdem do Warszawy. 


(WIECKIĆ 


sztowano obecnych tam urzędników 
konsulatu ' sowieckiej misji handlo 
wej, oówiadczono im, że będą niez 
włocznie rozstrzelani, przyczem gro 
żono rewolwerami. 

Podczas niezwykle brutuinej rewi- 


Prezydent Roosevelt © ostatnich 
wydarzeniach w St. Zjednoczonych 


WASZYNGTON, (Pat). — Prczy- 
dent Roosevelt wygłosił zapowiadane 
od kilku dni przemówienie, które tran 
mitowane było przez radjo. 

Mamy podstawę twierdzić —- mówi 
prezydent — źe sytuacja obecna w po 
równaniu z okresem z przed 2 imiesię 
cy nieco się polepszyła. Przemysł pod 
niósł się, koleje przewożą więcej towa 
rów, ceny produktów rolnych wzrosły, 
lecz mimo lo, nie należy być zbyt wiel 
kim oplymistą. Nawiązując do projek 
tu ustawy o pomocy dla farmerów, za 
wierajęcego kauzulę inflacyjną. prezy 
dent oświadczył, że rozmiary zastoso- 
wania tej usławy zależeć będą całko 
wicie od tego. co przyszłość przynie- 
sie. 

Wyjaśniająe sprawę odstąpienia od 
parytetu złota, co wywołane było chę 
się w kraju uciekało zagranieę, Cełem 
wstrzymaniu rozwoju przemysłu, pre- 
zydent powiedział: „Postanowiłem nie 
dopuścić do tego by ziolo, znajdujące 
sięw kraju, uciekało zagranicę. Celem 
rządu było podniesienie cen do takie 
go poziomu, by ci, którzy zaciągnęli u 
nas pożyczki, zwracali je w tych sa 
mych dolarach, w jakich pożyczyli”. 

Rozmowy z wysłannikami zagrani 
cznymi doprowadziły do ujednostujnie 
nia akcji na rzecz postępu rozbrojenia 
i stałości gospodarczych stosunków. - 
Międzynarodowa konferencja gospo- 
darcza musi dać pomyślne rezultaty 
gdyż tego wymaga przyszłość świata. 
Zabawiągalińwniy się wszyscy połączyć 
nasze najlepsze wysiłki dła osiągnięcia 
tego celu. 

Przeprowadzone ostatnio w Wà- 
szyngtonie rozmowy miały 4 wielkie 
cele: r. 

1) powszechną redukcję zbrojeń i w 
ten sposób usunięcie obawy przed in- 
wazją i atakami zbrojnemi, a równo 
cześnie redukcję wydatków na zbroje 


nia celem zrównoważenia budżetów 
poszczególnych państw; 

2) obniżenie barjer celnych, by 
można było wznowić wymianę produk 
tów rolnych i towarów pomiędzy na 
rodami; 

3) stabilizację dewiz w celu wnoż 
liwienia zawierania umów na przys/- 
łość; 

4) przywrócenie przyjaznych slo- 
sunków i większego zaufania między 
narodwni. 

Nasi goście zagraniczni, przebywa 
Jtcy u nas w ostanich trzech tygod- 
niach. wskazali, że przychylnie odno- 
szą się do wsponmianych celów 
Sijtuacja wewnętrzna naszego kraju 
związała nas głęboko z waruniani ży 
cia innych narodów. Jest rzecza bar 
dzo prawdopodobną, że zdolamy przy 
wrócić dobrobyt Stanów  Zjednoczo- 
nych, leez dobrobyt ten nie będzie stu 
ly, jeżeli nie zdołamy przywrócić dob 
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Gandhi zwolniony z więzienia. 


POONA, (Pat). Gandhi rozpoczął 
dziś głodówkę. Ani synowi jego, ani 
lekarzowi. ani przyjaciołom nie uda 
ło się odwieść Młahatmy od tego po- 


ego i pani Monlessori, co czyni ma- 
terjał pracy bardziej interesującym. 
Tej też metodzie na wystawie poświę- 
cono cały dział. 

Wchodząc na wystawę odrazu je- 
steśmy ogarnięci tym nastrojem, jaki 


daje praca i radość, — W pierwszym | 


pokoju stół pełen książek i ksiąg mą- 
drych, pedagogicznych, a obok lite- 
ratura dziecięca pełna piesków i kol- 
ków, grzybów i grzybków, opowiadań 
o praniu dla lalek, wyprawie po ja- 
gody, bajek o karzełkach i duszkach 
leśnych. Obok stoi stocznia, po któ- 
rej tak lubią dzieciaki zjeżdżać, że zda 
się zaraz któreś wbiegnie i z okrzy- 
kiem radosnym będzie jechać, pod 
Ścianą hustawka jakby zaprasza bv 
siąść i pobujać się. 

Dalej wielka sala i wielkie stoly 
wypełnione pracami, Ściany dosłow- 
nie zawieszane obrazkami. 

Tu dopiero widziny ile żmudnych 
przygotowań musi poczynić wycho- 
wawczynhi milusińskich, by zająć ich 
młodociane umysły; przyczem należy 
pamiętać, że przedszkole nie uczy, ale 
rozwija, wychowuje i przygotowuje 
umysł dziecka do nauki. 

A ile pomysłów wykazano, py 
właśnie nie ucząc rozwijać! — Mamy 
więc ćwiczenia wzrokowe i słuchowe, 
kierunkowe, ćwiczenia pamięci, a 
wszystko to stosowane w przeróżny 
sposób. A więc rozpoznanie ilości 
przedmiotów zapomocą różnych ta- 


£ 


bną, że Gandhi będzic wypuszczony 
dzisiaj z więzienia. 

POONA, (Pat). uandhi został zwol 
niony z więzienia. 


Znanych 


najwięcej 
dziecku z życia codziennego, wielkości 
przez porownanie tych samych przed- 


blice i liczmanów, 


miotów różnej wiełkości, kolorów 
przez dobieranie odpowiednich tablic 
i nakrywek.it. p. Dobrze musi się na- 
pracować wychowawczyni. by przy- 
gotować program dla dzieci na jeden 
bodaj dzień. W przedszkolach słoso- 
wane są tablice, na których dzieci ry- 
sują (pisać nie umieją) obserwacje 
pogody i inne; bawi mas, gdy widzimy 
w kilku kratkach z rzędu narysowany 
otwawly parasol — znak niepogody. A 
rysunki rozmachowe. Tu dopiero 
widzimy jak nieraz nawet najzupełni j 
inteligentny dom nic rozumie psychi- 
ki dziecinnej, nie wie co dziecku po- 
lrzebne, w czem należy zostawić mu 
swobodę. 

Pe rysunki, bazgroły i gryzmoly, 
które często irytują kochające malki, 
ba nawet niemożliwie rozpieszczające 
wnuczęta babki, w przedszkolu spoty- 
kają się z uznaniem i zachętą. — Re- 
zultat taki, że dzieciak przez rok ma 
że i jednukowe kreski i wykretasy 
oznaczające konia, psa, wodę czy loko 
motlywę; po roku wszakże bazgrań 
dzieciak naiwnie coprawda, ale natu- 
ralnie rysuje dom, drzewa, ulice, þa, 
okręty i morze. 


Zapewne ciekawem nie jest patrzec- 


nie na nic zdawałoby się nie znaczące 


linje i zakrętasy, rysowane przez włas 
ne choćby dziecko. Ciekawe natomia5l 
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Odznaczenie Kuratora Okręgu 
Szkolnego Wileńskiego. 
Zarządzeniem p. Prezydenta R. P. 

z dnia 28 kwietnia 1933 kurator Okrę 

gu Szkolnego p. kaziunierz Szelągow 

ski został odznaczony Kren niepo 
dległości. 


Obchód 15 rocznicy bitwy 
pod Kaniowem. 


W dniu 11 maja b, r, w 15 rocznicę bitwy 
pod Kaniowem odbedze «e uroczysty ob- 
chód urzadzony przez koamitot nbchocu., wy 
łonianv me Zw. Kamowczyków i Żeligaw- 
czyków. 

Na progrom («bchudu złoży e: o gnlr 
i0-u] msza żałobna ya poległy 
iznaceno {auru zm 


ków w kościele św. yu 
O wódz 19.50 uroczysta akademja w mulej 
ak mebkzej przy ul, końakiej 5. 
W programie ukademi': tka jęsw 
pk. Śr Biestek. da m. p, leg. przdutej 
mik. Kruk-Szustera, dev Diygudv KOP. 
Walno, na temat „Znaczenie Ka u aa l 


oraz aziaj 
w Fiórym udzia? b'ara 
Jadwga Bau 


wyśctku mepodoć 
rystyczow kancertoww, 
pp. Korsak-FTurpouska (Spiew! 
nówna arb dram, (rsevtacja., chór pocziow 
ców pol werunkiem ayr p, Szezepansh ży 
+ orkiestra 6 p. p. kg. pod batutą kpt. 
Roszko. 


MSC AWCWO 


Hebda zwyciężył. 


HAGA, (Pat). — Dzisiejsze spotkanie ich 
dy 2 Hugheanecm zakończyło się zwycięst- 
wem Hehdy 6:3, 6:1, 6:5, — Zaznaczyła gie 
znaczna przewaga Poluka. 


. 
U 
o 
zji poniszczono meble, wielu urzęd- 


skonfiskowane 
i aparaty kinowy 


ników okradziono, 
maszyny do pisania i 
i radjowy. 

Podasto portrety Lenina i Stalina. 

Po proteście konsula sowieckiego 
władzy niemieckie wyraziły ubolewa- 
nie. 

W związku zintrygami Rosenberga 
bawiącego w Londynie, orzz pogro- 
meni w Hambargua, ton prasy soówiec- 
kiej wobec ratyfikacji protokółu o 
przedłużenie traktatu berlińskiego 
staje się coraz bardziej nieutay. 


WSZYSCY s 
DANOWIE 
NOSZĄ BIELIZNE 
JOTKA“ 


Do nabycia w pmerwózorzędnych 
magazynach galant:ryjnych. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, (Pat), — DEWIZY: Londva 
30,34 — 30,04, Nowy York 7,54 — 7,46, Vo 
ryż 35,20 — 35,02. — Szwajcatja 172,73 -- 
171,97. Berlin w obr, nicof, 21050. Teud ie 
jednolila. 
DOLAR w sabr, 


pryw. 7,385 w płaceniu. 


inhąiatorium. — Kąpiele 


Słynny zakład leczniczego 


SEZON 
ISM T A 1 


| okresach 


jest zobaczyć 
ków z 
młodocianego malarza. 


zestawienie tych rysun 
dwuletniego okresu wysiłków 


Gzy ma to być szykowanie później- 
szych artystów, budzenie talenlów? 
„Ależ wcałe niekoniecznie, co z tych 
dzieci wyrośnie przecież nigdy nie 
wiadomo, ule może skończy się to, że 
maturzysta nie umie nakreślić kon- 
tura szklanki, czy bucika (zwłaszcza, 
że w dzisiejszej szkole średniej rysu- 
nek traklowany jest po macoszemu). 
Sądzę, że jeśli każdu wychowawczyni 
przedzzhola musi mnaieć słosować ry- 
snek  dlaczegoby przeciętny inteli- 
genl nie miał sobie pozwolić na laki 
luksus, ale na ao trzeba go nauczyć 
AE. oluczujący 5wiat i zjawi- 
ska i wlasnie tego przedszkola uezą. 

A prace dzieci, -— lu dopiero znij- 
dujemy się w tymi prawdziwym świał- 
ku dziecięcym, lu widzimy, że dziec- 
ko to naprawdę mały człowiek, Wi- 
dzimy lu przedstawione w milujatu- 
rze nicnn wszystkie dziedziny pracy 
ludzkiej, wszystkie wypadki z dniu 
codziennego lub świątecznego. Są 
więc przeróżne meble domowe i ogro- 
dowe, domy nazewnalrz, mieszkan:a 
z wrzędzeniani, kuchnie, salony, ogro 
dy przedstawiające w różnych po- 
rach roku, ulice miejskie i wiejskie 
chałupy, — robota, jak mi objaśniła 
nauczycielka wykonana po bezpośred 
uim powrocie dziecka z wakacyj. — 
Dalej lalki i ich mieszkania. pokój sy- 


ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM 
PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROJGWY 


KĄPIELE. 


Sale hydropatyczne. — Elektroterapja. — Gabinety ginekologiczne. 


SOLANKOWE 


tlenowe, 
stosowania 
Jsdyne w t'olsce kąpiele kaskadowe. — Lecznicza Sołanka do picia, 
Ordynują profesorowie U. S. B. i lekarze specjaliści 
Ceny za zabiegi lecznicze i taksa kuracyjna zniżane. 
TRWA OD 15-go MAJA DO 1-go PAŹDZIERNIKA. 
J 2032, 


Wilnianka Miss Rosji 
"na 19358 r. 


25 kwielaie br odbyły się w 


Paryżu wy 
bory „Mis Russie“ 
M 


1933 r. Zaszczylnym tem 
tytułem zostaja odznaczona panna "Tatjana 
Masowównau, zunseszkuła w Wilnie. 

T Musłówówna urodeila sg w Piotrogr 
dzie w 1913 r.i jest córką oficera maryuaći 
floty czarnomorskiej, ktowy dowodził łodzią 
podwodna i w roku 18919 zginał podczas woj 
ny domowej na południu Rosji, 

POI M. zosłału zawcewaną i przybyła z 
Wilna do Paryża nu kilka godzin przed wv- 
borami. 

Jury shladalo mę z najsławniejszych ar 
tysiów malarzy, pisarzy i przedstawicieli świa 
ta naukowego oraz przedstawicieli większych 
pism. 

Przewodniczacy jury była M-me De Wa- 


leffe, klóra zastępowała mężu Maurysa. głów 
nego orgiunizatiwa miedzynarodowych kon- 


kursów piękności, 

Obeenie Miss wszystkich państw cumrpej- 
skich zjeżdżają do Paryżu, skąd udadzą się 
do Madrytu, gdzie 26 maia rb. odbędą się wy 
bory „Miss Furopv", zorguazowime przez 
największa gazedę hiszpańska „Agora“. 
jest obecnie w Wilnie, gdai 


„Miss Russie” 
odpoczywa przed udaniem się na międzyna 
rodowy konkurs. 

P. T. Masłowówna mieszka już od 10 lat w 
Wilno. Uczyłu się początkowo w gimmazjwu 
rosyjskiem, następnie zas przeszła do 
nazjum 55. Nazaretanch w Wilnie. 

Polskę uważa ona za swa drugą ojczyzm.. 
gdyż w niej się wychowała a Wilwo tak ko- 
cha jak swoje rodzinne miasto. 

Oprócz t języków obcych włada doskonu- 
le językiem polskim, 

Obecnie bardzo się cieszy, że powróciia 
chociaż na kilka dni do uhulnonego miasta, t- 
hy pozdrowić osobiście wszystkich wileńskien 
przyjaciół i znajomych. 


NOTOWANIA GIEŁDY 
4BOŻOWO -— TOWAROWEJ I ŁNIARSKIEJ 
w Wilnie z du. 8 maja 1535 r. 
Tranzakcyjne: — Żyto zbierane 19,50 
19,75 (słubsz.). Gryka 20,00. — mąka p»zen 
na 40 A, luks, 58,00 — 57.00 słabsz.), mąka 
żytnia 56 proc. =- 32,00, maka żytnia 63 

proc, 37,00, siikowu 25,00, razowa 22,50, 
razowa szaąlrowana 24 60, otrcbv żytnie 10,50. 
plrgby pszenne cienkie 11,00, kasza Stycznia 
11 palona 10,00, — perłowa pęcuk Nr, 2 
29, perłowa Ne. 3 36,00 -— kasza owsiana 
54,00. 

Orjeptaeyjne: Pszenica zbierania 
zal, jęczmeń ua kaszę zbierany 


33.00 (sia 
18,00. 9- 


wies zbierany 14,00 do 14,50. Otręby jecz- 
mienne 10,00. Kasza gryczana 1,2 palona — 


38,00, kasza gryrzana 1/1 biata 38,00 —— 40.00 
siumię lniane 980 proc. 37,50 — 38.00. 


KWASOWĘGLOWE 
BOROWINOWE 


piankowe. — Zabiegi opecjalne. 
słońca, powietrza i ruchu. 


15% jzniżka na wszystkie zabiegi 


pialny, 
kładaną, skłepik, 
nych klocków (raj chłopców) wresz- 
cie najróżniejsze zastawy święconego 


szata z bielizną wzorowo pou 
budowle z ogrom 


wykonane z gliny, stragany kiermasza 
we pełne zabawek, obwurzanków, sere 
kaziukowych i t. p. 

Dzieci chetnie ilustrują wszystko 
co im pod obserwację podpadnie; : 
lak jedno z przedszkoli dało obraz 
właśnie swego, przedszkola, inne o- 
degranego przedstawienia: 

Jeducj przełożonej przedszkola 
na imieniny dzieci ofiarowały album 
swojej roboty, a w niem własne foto- 
gratje, obok których zamieszczono ro 
bótki, lub rysunki danego dziecka, któ 
re z dzieci nie miało fotogratji wkleito 
swoją sylwetkę z czarnego papieru. 
Zamiast podpisów uinieszczono zna 
czek dziecka, a więc klucz, grzybek, 
wrsienkę i t. p. 

Oryginalny dar, swoisty i nieza- 
przeczenie miły. Ale co lam mówić, 
pomysłów w przedszkolach jest tyle 
ile głów nauczycielskich, a raczej dzie 
cięcych główek. Żeby choć część : 
nich zobaczyć'i spamiętać warto pójść 
na Zawalną 1 między godzina 1 -- 
18. Wystawa trwać będzie do 10 ma- 
ja. Wejście bezpłatne. 

Zotja Gnatowska. 


gin- 


Nr. 120 (3061) 


WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU 


Rezwój ogrodnictwa owocowego 
na terenie wsi wileńskiej. 


Komitet Opieki nad Wsią Wiler- 
ską zakończył ostatnio akcję rozdaw- 
nictwa drzewek owocowych między 
niezamożnych rolników wsi wileńs- 
kiej Ogółem zustało rozdanych i za- 
sadzonyeh pod kierownictwem spe- 


cjalnie delegowanych instruktorów 
17000 drzewek owocowych. Drzewka 
te rozdzielone zostały między powiaty 
wiłeńsko-trochi, święciański. oszmiań 
ski i brasławski. 


m 


Zalesie. 


OBCHÓD 3-go MAJA 

Maja zostawił miłe wrażestie 
urzestników, W dniu tym 
organazacyj odbyły 


bzień 5 
wsród liuziuwch 
staraniem mipowwych 
się nabożeństwa w kaplicy wyznania rzym. 
kat. oraz cerkwi. 

Wzięły w nich udział wszystkie organi 
zacje na czele z K P. W. związkiem Strzel. 
Graz dziatwą szkolną, W świątyniach zostały 
wygłoszone wadose Kazama, 

Po zekońszeniu vanuyeh  uroczysłośc: 
uczestnicy ruseszi, eie do domów, by znowi 
zebrać się w świetlicy K. P. W. dla w spólne- 
go uczczenia rocznicy. 


Program akademji składał wę z dwu 
czeai ofiejałnej oras zabawy ludowej 
Nu wykonanie ezęści pierwszej złożyło 


się olwarew akadctnj przez prezesa K.P.W., 
przemówienia ehór oraz dwklamacje dziat 
wy szkolnej, Niekłamawy podziw wzbudza 
deklumacja p. t. „Będę żAnierzem 7-btnie- 
go ucznia szkoly powszechnej Genka Jace 
wicza, który z poczatkiem roku szkołac4) 
nie uniał ani słowa pc polsku, a obwwa e 
swą poprawia wymowa, śmiałem zachowi 
miem się na sóecia, wywołał burzę oklasków. 
Dia spopularyzowania święta Narodawkz. 
wśród miejscowej ludności odbyła se buz 
płatna zabawa taneczna, 

Dużo wrzawy i życia wniósł powszechnie 
nany i lupiany p, Murewicz, sekretan: 
Ogniska K. P. W., który prowadził tań/e 

Na tem piuejscu należy podziękować pit- 
niom z rodziny K.P. W.p, p. Kaczmarst:ej 
Macewiczowej, kewasdowskiej i innym, kle 
re swą obecnością przyczyniły stę do mile 
go i rodzinnego nastroju 

Program uroczystości zosta opracowany 
przez konihi móajscowych organizacyj, du 
<howieństwa. oskoły à przedstawiceli spo 
łezeńwstwa. zurdwą zowany zas saraw.em 


h. 40, GE BM. M. 


Ludwinowo. 


(pow. wil.-troeki) 

KONFERENCJA NAUCZYCIELSSA 4. 

W dniu 2 maja odvio się W konferen- 
«cja nauczycielska rejonu Łandwarow:kicz i, 
w htórej brało udział 22 osoby, nie licząc 
ośm.u praktykaniek 6 kursu sem. 

Konferencja ta rožnih się al wszystkich 
piprzednich (w inayth punktach) swym uro 
czystym programem. gdyż zamiast „trudycy j- 
mych” lekey „„wzorawych” i elaleratów 
referatów, nauczycielki szkoły p. łłorodni- 
cazukau i p. Wierszyłtówna urządziły z dziec 
mi piękny porunk rewjowv z okazji 3 Maja. 

Na program poranka złożyły się nastopa 


Jace giówne części wykonane  całkowwie 
przez dzieci: powilanie goso, deklamacje. 


śpiewy, tańce frese czenpumo częściowo 
broszurki 3 Maj M, Reutlówny Nazlępu e 
incevizucje: „Dowcipny Kubuś" w „Kryszta- 
łowej Groce“, „Dziad i baban. i wiele in 
nych. Dekoracje, a nawet barwne oświełle 
mi scuy udane całkowicie. 

Po poranku zarząd samorządu szkolnego 
zdawał sprawozdanie ze swej działalności v 
najrozmaitszych schcyj. Można więc powie- 
dzieć, że sznoła w ludwtkowie należy do 
najruchkiwszych ezkół w powiecie. Jednem 
słowm brawo! 

Oświatę pozaszhulny omówię w 
kiej przyszłości osobno. 

Oby więcej było podobnych konterenewj 
nauczyciełsk=ch IAB. 


Orany. 


OBCHÓD ŚWIĘTA LASU, 

W daniu 29 kpdietnia rb. o godz. 9 nauczy 
©ielstwo rejonu koniawsk.ego pod przewo lui 
ctwm p. Górskiego, lesaczezę z Rudni, ursa 
dziļo swięło lasu Udział we wspomnianysu 
święcie wzięta dzzutwa z $ szkół powszech 
mych pod kierewnietwen p, p. bauczyciel:: 
z Rudanisp. Borejid, z Kamawy p. Onaszki 7 
żona, z Daliuv p. Miewskiego i z Nankune 
fp. Mabilca, oraz praktykanta z leśniczówki. 
«sześciu gajowyeh j szereg zainteresowary:h 
mieszkańców tamtejszych wsi. Na wstepie 
«p. leśniczy Górski wytiunaczył znaczene 
Świeta lasu. 

Zninteresowana dziatwa chętnie sadziłu 
sadzonki — ohierając dla każdego drzewka 
wśród siebie chrzestuych rodziców, Następ 
mie urządzono kilha wspólnych zabaw ze 
spiewem i szereg rozrywek. W końcu rozba 
wiena dziatwa ze śpiewem w towarzystw'e 
p. nauczycieli udała sie do swoich szkół 


Dołhinów. 


SZKOLNA AKADEMIA 3-MAJOWA. 

Daruja państwa. że mie będę się rozwod'i 
ła nad tradycyjnemi capstrzykani, nabożen 
stwami i ukademiami. Bo czyż jest, pylah 
w Polsce choć qednu mieścina w którejbw 
w dnia 3 Maja nie było mów okolicznuście 
wych i imnych defilad" Wprawdzie defilada 
defiladzie nierówna — w jednej biorą udzi it 
rozmaite, świełne yenerały i june ezcigodue 
osobistości, a w drugiej po „kocich barh” 
a pod fałszowane dźwięki hymnu maszernie 
mizerny i psirokaty oddziałek= strzelcki z 
«nniej pstrokatym K. O, P, Wolę pisać 
zwykłych, małyeh ..powszechniakach:, slano 
wiących może najdostojnieszy objekt wiosen 
nego tła. Same urządziły sobie akademie , 
to jaka jeszcze Jako pierwszy numer pruo- 
gramu wiązanka piesni w wykonaniu zespo- 
łu mandolinistów, Wprawdzie ..pod batuta“ 
mauczycholi, ale przecież ona tylko ręką ma 
Cie a grab same dzieci. Dalej na temat 
Konstytucji 3 Maja uczeń 6 oddz. Maslow- 
ski wygłosił relerat później znów cały ba 
iket deklamncyj 4 piosenel, a następnie re 
feracik małej każdanówny z 5 oddz. o Sia 
nisławie Małachowsk m. Program Akadem 
ji sumiennie wykonany przez dzieci świsd- 
czyć może o należytym poziomie szkoł. 
Darują państwo. że o dziciauch piszę, lecz 
wiosna jest ij o wiośnie przyszłości pisze. 
Z eh oczu. małych czynów i mowy ly je 
myśl i radość ta sama. co roztuna jest w po 


niedale- 


tokavh gwiaździsto — złotych jaskrów pie- 
szczonych promieniami majowego słońcn. 
mh FT 


Rudomino. 


a 


Byhómy w dniu 5 maja świadkami prze 
ślicznej uroczystości sadzenia drzewek prz sz 
oddział Związku Strzeleckiego w Czarnym 
Borze. Po wysłuchaniu mszy św w Kapt ey 
ŚŚ. Urszulanek, oo której przygywała orhie 
stra 6 p. p. Leg, strzelcy przy dźwiękach 
marszu udali się do kolonji kolejowej w Cvar 
nym Borze, gdzie przystąpiono do sadzenia 
drzewok na ul im Maurszidka PHsudskiego. 


Przed sadzeniem drzewek wygłosił płomie: 

ne przemówienie prezes Powiatowego Zarzą 
du Zw. Ślrzel. wicestarosta p. Herbert Frzu- 
eka-Pukrzewiński kończąc je apelem. aby 
sadzone drzewka, o które hezdy ze slnenl- 
ców będzie zawsze dbał, były przypomnie- 
niem, że obowiązkiem strzelców winna być 
troska o Rzeczpospoliią i rozwój jej potęgi. 
Przemówienie zostało zakńczone okrzyki un 
na cześć Pana Prezydenta i Marszałka Prl- 
sudskiego. Po pięknem przemów cuiu preze 
sa miejscowego oddziału p. Aleksandra Szvsz 
ko przystąpiono do sadzenia drzewek, Pierw 
sze zostało pusadzone przez prezesa Po 
krzewińskiego, drugie przez p. Szyszko, trze 
cie przez p. Teodora Krzyszlowieza, czwarte 
piąte it. d w ciągu niespełna godziny Wy- 
poda piękna aleja. Po przedetiłowaniu nowa 
aleją przed p, Pokczewińskim strzelcy udeu 
się do świetlicy na odczyt p. inspektorowi j 
Zundłeriweej p. to „3 maj 


Landwarów. 


5 MAJ W LANDWAROWIE, 


Uroczystości święta narodowego rozpac”ą 
ły się nabożeństwem w kosciele parał jałnvm 
Ph nabożeństwie odbyła się defiiada, udziuł 
w której wziął K O, P. Połieja, Siira Ognie 
wa, K. P. W. z orkiestry, Harcerstwo i inno 
organizacceje. Defilsde przyjmował p. kpl 
Hetrjal i Jach onowicz, 

Po południu staraniem Harcerskiego Ki 
Sportowego odbył sic nu wiasnym hoisku 
turniej gier sportowy h: koszykówki i vab 
kówką wynik którego sa następujące: Ko 


szykówka KOP. — HRS. — 2:10 korzyść M. 
K. S. — Siatkówka RPW. — HNS. 10:30 ko 
rzyśń HAS KOP, — HKS. 28:28 korzyść 
KIW. R 


Czarny Bór. 


STRZELCY UJĘLI ZŁODZIEJA. 


W Czarnym Borze, gm. rudom pax'oj 
gdy indmość bawdła w kościele, do jednej z 
zagród dostał się złodziej spłądrował chate, 
Gdy już uciekał z łupami dostrzegli go strzel- 
cy z miejscowego oddziała i puścdj się za 
nim w pościg, Złodziej był nřelada Dheza- 
czem, to też wyścig jego ze strzelcami zal- 
czyć można do nialada wyczynów sporto 
wych. Trasa wyścigu wydłużvła się w kilo 
metry, aż pod Pornbankiem strzelec Wnuk 
zdołał dopaść zlodzieja, Uzbroiwszy ślę w 
karaphiny strzelcy z triumfem adjprowadził 
złodzieja na posterunek połcji w Budom:- 
nie. Był to znany kryminałisia z Wilna, ba- 
wiący w ((zarnum Borze na gościonych wv- 
stępach. Dzielnym strzelcom ludność zgoto 
wała owację. 


Rzesza. 


LUSTRACJE ZW. STRZELECKIEGO. 

Starosta powiatowy p. Jerzy de Trame 
court w ostatawich <duiach złustrował oddz.a 
ły Związku Strzeleckiego w Rzeszy. Ruko;- 
niach i kowalezukach, interesując się szcze 
gółówo pracami i osiągniętym dorobkiem od 
działów w dziedzinie wychowamia obywatel- 
skiego. Przy sposobności nadmienić musi 
mov. że na terenie powiatu wileńsko — tra 
ckieego prace śtrzeleckie dają bardzo pozy- 
tywne rczultatv. Zasługę tego przypisać na- 
leży p. por. Iiętzowi ; p. por. Fiatkow: 
skiemu. 


Postawy. 


Z ŻYCIA STRZELCÓW I ZW. 
STÓW. 


W ubiegłą sobotę we wsi Pieirahy sm. 
Postawskiej staraniem p. Jana Szturycza. re 
terenla wychowaniu obywatelskiego zostalo 
zorganizowane przez Strzelców  Pododz'ału 
Związku Strzeleckiego Mrydżki — Pietran 
odegrane iprzedstawienie amatorskie p t 
„Zrękowiny u Drnzgały* i „Zaczarowane jah 
łuszko”, które ściągnęły wielką iłość ludno- 
ści z okolicznych wsi. Przedstawienie zaśsz 
czycił swą obecnością Zustępca Starosty Pow. 
jako Prezes Pow. Federacji P, Z. 0. O.i Fre 
zes Oddz. Pow. Zw, Strzel. pan Kazimierz 
Prołasewicz oraz goście z Postaw, p. p. B 
rjał — Fjołkowska. sekretarz Powiat, Fedo- 
racji P. Z. O. O. Zygmunt Rzeczycki. sohre 
tarz gminy j in, Wi tą samą sobotę w wsi 
Chryctowo. gminy norzyckiej zostało odegra 
ne przedstawienie amatorskie przez członków 
Koła Zw. Rezerwisłów w Łasicy. starannie 
zorganizowane przz p. Augustyna Rudaka. — 
Prezesa Koła. Przedstawinie odbyło się w 
stodole, gromadzac wielką dłość ludu ze wzi 


REZERW! 


u na program złożyła się komedvjka pry. 
„Na wędkę”, „Swój”. 


Zabawny wypadek. 


Kroniki powiatu (poslawskiego mają do 
zamotowania zabawny u zarazem znamien- 
ny wypadek, jaki miał miejsce we wsi Nowe 
Haby, gminy żośniańskiej w dniu 27 kwielni» 
br. Do tej wsi udał się wójł gminy żośniań 
skiep aby ściągnać od jednego m wiościan 
nałożoną wań w drodze administracyjnej grzy 
wne w kwocie 2 zł Włościanin ów odmówił 
zapłaty, powołując się na swe ubóstwo. — 
"Wójt jednak. orjentując się w avtuacji, za: 
seckwestrował mu poduszke j zabrał ja z s» 
ba. Niebawem w drodze dopędził do płalnik. 
prosząc z płazem o zwrot poduszki i us 
wiadczując, że grzywnę zapłaci. Otczymaw 
szy 2 zł grzywny, wójt poduszkę zwróci i 
lu nastąpił niespodziewany. etoklowny sp 
log egzekucji. Właściciel poduszki roapruł po 
dluszkę w obecności wójta, a siwierdziwszy, 
że zaszylu w poduszce kwota 100 rubli rov 
skich w złocie jest nienaruszona i nie nie 
zginęło. najspokojniej oddat się ze swem 
złotym skarbem do domu. 


DORON ST E 0. ZA PRCAK 
Wspierając bezrobotnego, 


pomagasz sobie. 
DORIETTE 


Eleganckie i 

oszczędne Punie 
i Launienki z 
NOSZĄ na 

drewnianych 

obcasach fleki ze 

skory gumowej 

Berson Olema 

CY adalely : 

b wale, lance, przyjemny cAol. 

Leny znuaaczrue zFUŻCHE, 


¿drowe zęby — 
czysty oddech... 


dwa powazne walory urody 


Wiele osób zanied- 
buje wciąż jeszcze 
regularne _pielęgnóo- 
wanie zębów, a każ- 
dy przecież wiedzieć 
powinien, że tylko 
zdrowe zęby mogą 
być naprawdę piękne. 


Codzienne grunto- 
wne czyszczenie zę- 
bów jest podstawą 
ich zdrowia, przy- 


czem niezmiernie waż- 

ny jest wybór wiaściwej pasty do 

zębów. Wskutek swej małej spoistości 
pasta Colgate 

czyści zęby 


gruntownie, delikat- 


na jej piana bo- 
wiem przenika w 
najdrobniejsze na- 
wet szczeliny po- 


między zębami, usu- 
wając z nich wszel- 
kia nieczystości. Aromat pasty Colgate 
jest miły i orzeźwiający, dlatego 
tez oddech jest połem stale świeży 


awa 


Wymawiać: Kolget. 


Nowoczesne jezdnie na ulicach Niemieckiej 
i Wileńskiej 


Mimo szeregu przeszkód, magis- 
trat postanowił nieodwołalnie w cią - 
gu bieżącego miesiąca przystąpić do 
zmiany nawierzchni jezdni na ul. Nie 
mieckiej, zmieniając dotychczasowe 
kocie Iby na kostkę kamienną. Zazna 
czyć należy, że materjał dla nowej je 
zdni został wykonany calkowicie z 
miejscowego kamienia przez okolicz- 


nych kamieniarzy. 

Jednocześnie podjęte zostamą ro 
koty nad budową na uł. Niemieckiej 
nowych chodników. K 

Dalszy program robót przewiduje 
hudowę jezdni z kostki betonowej nia 
ul, Wileńskiej, na wzór już istnieju 
cej na odcinku koło magistratu. 


|--na 


Z ŻYCIA ŻYDOWSKIEGO 


Z PRASY. 


W związku z prześladowaniami żydowskie 
mi w hiilerowskich Niemczech powslaje u 
nas cały szereg pomysłów mniej lub więcej 
ciekawych czy realnych do wałki z niemczvz 
ną wsród Żydów polskich. i 

Niedawno powstai w Warszawie komitet 
dla zmian nazwisk brzmiących z niemiecka na 
polskie, powstają mne podobne projekty. Mie 
dzy in. „Wołnomysliciel Polski“ w swym oste! 
nim numerze zamieścił arytkuł dyskusyjny 
prof. uniw. warsz. L Myślickiego, w ktorym 
autor zaleca Żydom polskim wyzbycie się ję: 
zyka żydowskiego. gdyż jest on zniekszlałco 
nym jężykiem niemicekim i przeszkadza zbli: 
żoemiu między Polakami 1 Żydam!:. Sprawie tej 
poświęca p. 8. IL artykuł w „Naszym Prze- 
glądzie”. Przedewszystkiem stwierdza redah 
tor „Naszego Przeglądu”, że „jidisz“ ma się 
lak do nienzyzny jak n. p. jezyk duński lub 
holenderski. Powtóre jest język żydowski 
zykiem mniejszości żydowskiej. a „oówiecona 
apiuja polska napew. rozum, że InnIEJRZOŚC 
żydowska, joh wszelka mniejszość narodowi 
ma prawo do swej odrębnej kulur i że la 
odrebnosć daje sit doskonale pogodzić 7 
wilpółną ideą państwową”. 

To też — pisze dalej autor — wszystk.« 
stronnictwa żydowskie. obecnie bardziej niż 
kiedykolwiek jednomyślnie negują asynnlac- 
| Sjoniści uważają, że jedynem wyjsciem dla 
Żydów jest posiadanie własnego państwa: 
folktści pokliadają „swe nadzie je w zatry 
umtowaniu idei postępowych i rozwiązaniu 
kwestj żydowskiej wewnątrz każdego pan: 
stwa, bundowey zaś widzą zbawienie w 50t- 
jaliżmie. a. ! 

Niema. jednak. ani jednego sironniciwa 
żydowskiego, którcby nie uznawało komiecz- 
ności władaniu przez każdego Żyda językiem 
polskim jako państwowym. Jeżeli ten prores 
poznawania jezyka postępuje u Z3 dów zbyl 
powoli, to jest to według autora wina obiek 
tywnveh warunków, a nie Żydów. W każdym 
razie, konkluduje aulor, do porozumienia I 
współżycia między Polakami a mniejszoscią 
żydowską doprowadza właśnie przedstawie- 
le tych Żydów, którzy przyznają Się do pew i 
nej odrębności narodowej i kutiuralacj. a w 
każdym razie nie asymilatorzy. którzy ad 2x- 


dostwa się odsunyli i nie, mają z niem nie. 
pora nazwa. wspólnego. 
RZAD POLSKI PORESZY SPRAWĘ PRZE- 


SLADOWAŃ OBYWAJELI POLSKICH AŻ 
* NIEMCZECH NA FORUM TRNYBUNAU THA- 
SKIEGO? 


W berlińskich kołach  dyplomatveznych 
raży pogłoski, że rząd polski zamierza sk ere 
wać do Miedzynarodowego Trybunaiu Spra- 
wiedliwości w Hadze skargi w sprawie prze- 
śladowan Żydów obywateli polskich w pah 
stwie hitlerowskiem. 

W Polskim Konsulacie Generuhiym odbv 
wu sie obecnie rejestracja szkód i stral, jakie 
wskutek ostatnich wypadków w Niemczech, 
nonieśli obyw:dele połscy. Krążą mocne pogł 
ski, że Konsulat Generalny zbiera dokładne da 
ne w tym celu. by na podstawie faktow 1 cyłr 
sformułować skargę da *rsbunatu Haskiego. 


Przyłapany w mieszkaniu włamywacz „m owym arin post 


usiłował zadusić służątą. 


r: Wczoraj koło godziny 1 rano, zna 
ny policji włamywacz Zenon Szukin 
przy pomocy wytrychów wdarł sie do 
mieszkania kupca Gierszanowicza (ul. 
Mickiewicza 28). W mieszkaniu wów- 
Czas nikogo nie było | Szukin zaczął 
pakować co najecnnicjsze przedmioty 
W międzyczasie powróciła jednak su 
Żąta Gierszanowicza Kudskia Zucha- 
ryk i. na widok złodzieja podbiegła do 
okna, by wezwać pomocy. Zanim jed 
nak zdążyła otworzyć okno zostala 
dopadauiciu przez włamywacza, ktn- 
ry pochwycjł ją za gardio i zaczał du- 
sić, 

Pomiędzy służącą a włamywaczem 
wywiązała się wułka na Śmierć i ży- 
cie. Podczas szamotania służącej uda- 
ło się na szczęście otworzyć okno i 
kilkakrotnie krzyknąć. 


Kszyki usłyszał dozorca. Powstal 
alarm, jeden z mieszkańców domu 
wykiegł na ulicę i parę razy wystrze- 
lił, chcąc fem zaalarmować golicję. 


Przed domem utworzyło się zbiego- 
wisko. 

Tymczasem przytomuy dozorca 
szybko zamknął bramę i uebroiwszy 
się w sieśierę z paru inuymi meźczyz 
nami pobiegł do mieszkania G. 

t drzwi wejściowych mmieszkanin 
Gierszanowieza spiesząty z pomocą 
zauważyli osobnika, który usilował 
niesjkwstrzeżcnie wymkaać sie na wi- 
cę, Dozorcx zorientował się, że te wi- 
nowzijez alarmu i przy pomocy pozu- 
stałych zatrzymał go. vi to pozornie 
trudniący Się szewiectwem Zenon 
Szukin zam. przy ul. Łokieć. 

W międzyczasie na miejsce wypad 
ku przybyła policja, która zaopieko- 
wala” się włamywaczem. 

Podczas rewizji w kieszeniach za- 
trzymancgo znalezione caly arsenal 
marzedzi złodziejskich. Zakutego w 
kakisaki odstawiono do wydziału sle 
czego. Dochodzenie przeciwko niemu 
prowadzone jest w trybie doraźnym. 


(e) 


$amochód ciężarowy przejechał rowerzystę. 


Wezeruj o gadz. 4 p. p. wpobłiżu Mostu 
Zielonego na ulicy Wileńskiej wydurzył się 
trsyiczny wypadek, ufiara którego padt rowe 
rzysła, a nieustakarem narazie nazwiska. 
Od swcny ufiey Woienskiej w kierunku Hm 
piszek pędził: ze znaczna szybkością auto 
ciężarowe, W tym spmym tzasie z przeciw 
nej siróny nadjechał na rowerze jakiś mło 
dy mężczyzna, Rewsrzysta, mijając Samo- 
chód, zaczepił się Skrzydło i wpadł pod 


4 I~ 


K Q 


Jasiński Ognisko K. 


kola ciężarówki. 
Aur zastału natychmiast zatrzymane, zaś 
nieszezęśliweniu powieszono z pomora. 
Runaego z bardz pwaużnemi abrażeni::- 


mi glowy i dego ciała po nałożeniu opat 
runku przez pogotowie ratunkowe, przewit 
zino do szpitala Św, Jakóba. Stan jego budzi 
obawy, Przeciwko szcierawi spisanu protv 
kół. (el. 


P. W. zdobył puhar 


w Katowicach. 


Pierwsze ukazanie się kolarzy wi- 
leńskich na obeym terenie, a w lym 
wypadku w katowicach spotkało się z 
dužem wyrazem sympatji ze slronv 
organizatorów jak również kolejarzy. 
klórzy na miejscu w katowicach za 
opiekowali się gościnnie swymi nko- 
legami“ sportowymi. 

Pierwszy Stari wilnian ,zagrani- 
cą nie mógł wa się rozumieć mieć 
znaczenia sportowego nie spodziewa- 
lismy się od nich żadn. dobrych rezul 
latów, bo wszyscy doskonale zdają so 
bie z tego sprawę, że zwyciężyć nie 
jest rzeczą łutwą, że na zwycięsiwo 
składa się moc okoliczności, w klóre 
niestety nasi kolarze nie byli wtajcin 
niczeni, bo tu przecież pierwszy wv- 
stęp, a niespodzianek było sporo. 

Mówiono, że szosa będzie asfalto 
wina, aż tymceusem nast kolurze 
zurżnęli się na wybojach. 

Mówiono, że bieg prowadzić bę- 
dzie po równem, a tymczasem, prowa 
dził po terenie górzysiym, co w znacz 
nym stopniu wprowadziło w bład prza 
ustawianiu przekładni. 

Przyjazd wilman budził tak duże 
zainteresowanie, że tygodnik sportv- 
wy „Raz. Dwa. Trzy” ofiarował nai- 
lepszemu wilnianowi efektowna pt- 
har. 

Puhar len zdobył Jasiński, któr» 
na 60 zawodników zajął 25 miejsce. 
Mistrz nasz zająłby daleko lepsze miej 
sce gdyby nie warunki wpływające 
ujemnie na wilnian. 

Cała prasa jak sportowa, lak też i 


codzienna pisze i pierwszym występie 
kolarzy K. P, W. w Katowicach z wiel 
kim zadowoleniem, że nareszcie Wiino 
dało o sobie znak życia. 

Zapewne już teraz po przełamaniu 
lodów zawodnicy nasi będą częściej 
wyjeżdżać na zawody szosowe w in 
nych miastach. 


KOMISJA Z PUWFE. W WILNIE. 

Bawiła w Wilnie komisja PUWE,, 
która zwiedziła boisko na Pióromon- 
cie i zainteresowała się bliżej sprawą 
budowy basenu pływackiego na Żwie 
rzylcu. 

Poszczególni członkowie 
obiecali odpowiednio w 


komisji 


Warszawie 


CZYTAJCIE 


„kobeliny Wileńskie 


Wydanie 
Rady Wileńskich Zrzeszeń Artyst. 


9 z 20 reprodukcjami. 
Zawiera: 
I. „Wartość historyczna i artys- 


tyczna gobelinów Katedry wileńskiej" 
napisal D-r Morelawski. 

H. „Obrona gobelinów wileńskich. 
Fakty, dokumenty, głosy praay“ od- 
czyt M Znaraierowekiej-Prūfferowej. 
„O gobelinach*, oświadczenia różnych 
inatyt. i zrzeszeń w Wilnie i Waraza- 
wie w aprawie sprzedaży gohelinów. 


CENA 4 ZŁ. 50 GR. 


Dochód przeznacza się na ratowanie 
Katedry i gobelinów. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach 4 


dzenia jak i zdementowania tych pogłosek 


O AZYL DLA UGIEKINUERÓW ŻYBOÓW 
SKICH Z NIEMIEC, 

W piatek odwiedziła delegacja Zjednoczo 
nego Komitelu Żydowskiego do walhi z prze 
gadowaniami Żydów w Niemczech z posłem 
b Wiśkekien na czele Ministerstwo Spraw 
Wewrnetrznych i odbyła tam dłuższą konfe- 
rencie w sprzewie położenia Żydów obywałcii 
polskich w Niemczech. Miudzy in. poruszo- 
no także sprawę Żydów obywateli niemieckieh 
którzy, opuszczając stałe swe siedziby. szuka- 
ją schronienia przed prześladowaniami hitl>- 
rowskiemi w Polsce. w. 

"Delegacja otrzymała zapewnienie, 
bliższym czasie zostanie rozesłany władzom 
adzninisiwacyjnym okólnik, w sprawie me wa 
nienia trudności przy udzielaniu prawa azyiu 
obywatelom niemieckim, ktorzy chroma sę 
w Polsce. W okólniku tym bedzie „rownież pa 
ruszona sprawą ustalona vhyw Zydów pol 
skich, mieszkających w Xiemczech 1 gum 
jących tam jako „bezpaństwewcy”. m. met. 


Wkłady oszczędnościowe 
w P. K. O. a 


w m-cu kwietniu 1933 r. 


Miesiąc kwiecień zaznaczył się w P. KEO 
znacznym wzrostem zarówno wkładów oszezę 
dnościowych jak i liczby oszczędzających w 

à tej instytucji. W kłady oszczędnościowe waro 
sły o 7.913.370 zi osiągając na dzień 30 kwiet 
nia 1933 r stan 14.279.697 zl. łącznie zaś z 
wkładami pochodzącymi z waloryzacji daw 
nych wkładów markowych zł. 442.539.848. 

~ Jednocześnie ze wzroslem wkładow oszcze 
dzających w P, K, O. w ciągu m-ca kwietnia 
P. K. O wydało 18.480 nowych książeczek 
oszczędnościwoych, osiągając na dzień DU 
kwietnia 1933 r. ogólna liczbe 981,855 ksin 
żeczek, łącznie zaś z hsiążeczkami pochodzą 
cemi z walorvzacji 1.017.548 książeczek 


że w naj 


SPORTOWY. 


zreferować nasze bolączki. Jest więc 
nadzieja, że PUWF. przyjdzie nam z 
pomocą techniczną. 


Samobójstwo mistrzyni 
Niemiec. 


BERLIN. (Pat). Kiłkakrotna mistrzyni 
Niemiec w tenisie Nepach papelniła samo 
bójstwo przez otrucie się. 


0 pukhar Dawisa. 


BERLIN, (Pat). — W ostatnim dniu me- 
czu o puhar Davisa Niemcy — Egipt, rozeg- 
rano dwie rewanżowe gry pojedyncze. 

Cramm pokenałt Bagdaliego 6:2, 6:2, 6:2. 
Neourney wygrał z Wahidem po czieroset>- 
wej walce 5:7, 8:6. 6:2. 9:3. W cególnej pun- 
ktucjij mecz wygrały Niemcy 5:0 i zakwalili 
kowały się do drugiej rundy rozgrywek, — 
gdzie spotkaja się z Holandia. 


NOWINKI RADJOWE. 


PIEŚNI SOLOWE. 

Dzisiaj o godzinie 18 w studjo wileńkiem 
odbędzie się recital spiewaczy utalentowanej 
sopranistki p Janiny Keller Krauze, która z 
towarzyszeniem fortepianu odśpiewa szerg 
pieśni kompozytorów współczesnych i daw- 
niejszych. Akompanjuje p. W. Nakielski. 

ODCZYT © DRUKACH POLSKICH. 

O godz. 19,05 zubierze głos przed mikrola 
nem wileńskyn Dyrektor Bibljoleki Publicz- 
nej i Uniwersyteckiej p Adam Łysakowski. 
który zobrazuje „Początki drukarstwa pol- 
skiego”. 

TRANSMISJA OPERY. 

Zukończy dzisiejszy program radjowy tran 
emisja z Teatru Wielkiego z Warszawy gdzie 
odegrana opera J. Nougesa „Qou vadis", 0s- 
nuta na te Sienkiewiezowskiego arcydzieti, 
Obsadu opery jest następująca: Ligja — Z. 
Żmigród Fedyczkowska. Poppea Ada Len- 
czewska - Sławińska, Winicjusz—Adam Dov- 


bosz, Eunice — Halina Dudiczówna. Petłron- 
jusz — Eugenjusz Maj, św. Piotr — Eugen 


jusz Mossoczy. Początek o godz. 19.30. 


A 
- Pi, 
. 


Scenariusze sadow 


Konfident. 


Konfident? Któż to jest konfident? 

A. Bucewicz, oskarżony o podszywamie 
wię pod funkcejonarjusza policyjnego, wyjaś- 
rif przed Sądem. że podawał się nw za 
luzcjonarjnsza, ale za konfidenta. 

— A czy oskarżony wie, co to jest hon: 
tident? 

— Wiem, Ten co iaje oprawy, 

— W jaki sposób oskarżony zamierzał 
„dawać 

— Poszediecim do mieszkania Szosiakow 
skej. Tam powiedz.akun. że jestem koni 
ent i przeprowadzam wywiad. Na papóerk: 
pospisywałem to wszystko, co w osłatnich 
czasach zginęło, znaczy się ukradli Szosta- 
kowniuej į powiedziałem że postaram się o 
odzyskanie, Tylko nech zapiao. Nie zapla 
cła werwo. 

No dobrze, ale Ciaczego teraz znajduje 
se na iawie oskarżonych” 

— Wiłaśnie dlatego że. me zaplatila 

— No, a pani, pawi Szostakowsaka co wa 
do pow edzena w tej sprawie? 

— Właśnie że do mnie przyszedł właśn'e 
len pan wieczorem. Zaczął na papierku sp: 
sywać co wlasnie zgnęło. Właśnie chrał 
dośłać za to pieniądze, Wlasnie mu nie da- 
lum, tylko zadzwoniłam na peźcję i tam s'ę 
okazało, że ten pan mie jest właśnie kont: 
dentem. 

-— Pucewiczu! jesleście oskarżem o to, 
że pod pozorem podszywania sie pod tunk- 
cje wywiadowcy policrjnego uwłowaliscie 
wyłudzić od tej oto paui zupełnie dla n'el 
niezbyteczne pieniądze! Lo mace na wo”? 
tugprawiedliwienie? 

— Nigdy jeszcze nie bylem oskarżony 
o taki czyn. 

— A dlaczego teraz jestescie w 
więziennej, za co giedzicie teraz? 

— Siedzę? Siedzę za to, że chciała się 
zemną żenić jedna dziewczynka. Ale potem 
dowiedziała się, że jestem już żaonałvy Za ta 
siedze, Ost. 


i X * O . 
Nzruszające pożegnanie 
dłużnika z komornikiem. 

(aetentyczne), 
Pi..vol Po... obrzydło Wilno, Mial 


go wyżej uszu, Dusł się poprostu w stęchlej 


kuritee 


Panu 


atmosferze wąskich ube, gdze na wielu do- 
mach zupełne mieoczekiwame można doj- 
rzeć drażniące sumienie szyldy komorników, 
notarjuszv, protestujących weksle i innych 
„dręczycieli ludzi qnłeresu. 

Pan P. wyropił pozwolenie na wyjazd do 
Palestyny i pewnej nocy, gdy caie Wilno by 
ło uśprone. znalazł się na dworcu. na kilka 
minut przed odejściem poviągu pośpiesznego 
do Warszawy, — do Gdyni, — do upragnio- 
nej szerokiej, wwlnej przestrzeni.. 

Na dworcu nivoczekiwanie dla siebie sa 

welu przedstawicieli rodziny. 
Przyszły wziuszające chwile pożegnania, 


stal 


— Pamiętaj Leunku o nas, pisz! — łkała 
ciotka. 

— dożeli będziesz chciał wrósić, napisz k 
niecznie — prośf jakiś ostrożny krewny 


— Żwgnaj nam... 
Pan Pi bwł 
śię doznać tyle serca od tak dalekiej rodzi- 


wzruszony- Nie spodziewał 
ny, Nie przypuszczał, że te ciotki i wujaszku 
wie iak go kochali. 

Sprawił to wyjazd może na całe życie! 

Pan Pi był wzruszony. A gdy ujrzał wśród 
otacza jących go krewnych znajomego komot 
mika M. omal nie zajpłakał. 

— Komorniunio kocham i pan Po 
starej znajomości. Żegnaj mi i wybacz, że 
pozbawiam cię takiego klijenta. 

— Panie. nie puszczę pana — szepnął w 


też, 


odpowiedzi komornik, jak się zdawało panu 
również wzruszony. 

— Nie mogę panie M. nte mogę. Nie 
nęmawiaj, Nawet dla pana, po starej znaje. 


mości nie mógibym tego uczynić Nie pozo- 
stanę wyjeżdżam,. 

— Nie puszczę pana — powtórzył komor- 
nik szeptem. > 

— Patrzcie jak on mnie kocha! 

— Albo pan płaci natychmiast 400 złotych 
panu Wekslercwi, albo przystepuję do re- 


wizji osobistej! 

Rozumiem 
miem. Przyszedł pan z Weksierem i z wek- 
slem zapwotestowanym na sumę 409 złotych. 


— panie komoriniku, vozu- 


iPan Pi po tem odkryciu poddał się apaty- 
cznie pracy rąk komornika, 

Jeden z bogatych krewnych pana Pi, obec 
ny na dworcu, wręczył komornikowi 200 zł. 
w gotówee, weksel na 100 złotych. a pan Pi 
oddał jako zabezpieczeme, swój złoty zega- 
rek — i uzyskawszy w ten sposób zezwolenie 
komornika na wyjazd opuścił Wilno, niemiłe 
o sięchłej atmosferze, 

Włod. 


RADJO 


z WILNO. 
WTOREK, dnia 9 maja 1933 r. 

11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor, Czas 
12,05: Audycja dla poborowych (muzyka). -* 
13,20: Km, metor. 14,40: Program dzienny 
14,45: Wielkie solistki (płyty), 15.15: Giełda 
rolnicza, 15,25: Radjowa gazetka rzemieślni 
«cza, T5, Wśród książek, 15,50: Koncert 
dla młodzieży (płylyj. Tańce stylizowane — 
Objaśnia Zofja Ławęska, 16,25: Podstawy pro 


gramowe nowej szkoły — odczyt dla nauezy 
cieli wvgł dr. J. Balicki. 16.40: „„Pogaństwu 
w dobie dzisiejszej” — odczyt wygł. T, kurz 


17,00: Koncert symfoniczny. 17.55: Progr na 
środę, 18.00: Recital pieśni w wyk. Jaminy 
Kelles — Krauze (sopran). Przy fortep. Ma 
mert Nakielski. 18,30: Rozmait. 18,40: „Insty 
tucje do spraw mniejszośc: narodowych” — 
adczyt liewski. 18.55: Codz. odc, pow. 19,06: 
"Początki drukarstwa polskiego” — desvi 
wygl Dyr. Bibljot Uniw. w Wilnie Adam 
Łysakowuki, 19.20: Pras. dz. radj. 19.30: Tran 
smisju z Teatru Wielkiego w Warszawie. — 
QUO VADIS“ — opera Nougesa według H. 
Sienkiewilcza). Felj, muzyczny. D. c opery, 
Wiad. sport. Dod, do pras. dz. radj Kom 
meleor. D. e, opery 


WARSZAWA. 
WTOREK, dnia 9 maja 1933 r. 
12.10: Płyty gramofonowe. 15,38: Komun 
kat Państw. Urzędu Wych. Fiz. i Państw. Zw. 
Sportowego. 15,50: Płyty gramofonowe 18,00: 
Muzyka lekka z „Gastronomia”. 


Dolar lekko zwyżkuje. 


W ciągu ostatnich kilku dni dolar na 
nieoficjalnej t. zw, „czarnej giełdzie“ wileń 
skiej zdradzał lekką tendencję zwyżkową 
Zaznaczyć należy że podaż w dalszym cą 
gu przewyższa popyt. który jesi stosunkcwa 
słaby. 


= *| Dziś: Grzegorza B. W. 
Wtorek ! Jutro: Izydora Or. 
o ł Cng 
%*schóa conca — y. 3 m 54 
N Maj Jachód A — g.7 m. IO 
Å- o ye 


Spostrzeżan'a zakłaau Metecrslogii U.S.P, 
w wine z ama BV — 1933 roku 
Ciśnienie 753. 
Temperatura + 14. 
Temperatura najwyższa + 21. 
Temperatura najuiższa + 11. 


Opad ślad. 

Wiatr półn. — wsch. 

Tend. bar, — spadek, potem wzrost. 
Uwagi: chmurno, w poł przelotny deszez. 


Przewidywana pogoda na 9 maja: — 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, z moż! 
wością przelotnych deszczów, chłodniej, sła- 
be lub umiarkowane wiatry zmienne. W ca 
tym kraju slaba skłonność do burz. 


ADMINISTRACYJNA 


— Ceny na chleb. Starosta Grodzki Wilen 
aki podaje do ogolnej wiadomości, iż ceiy 
chleba z dniem 10 bm. ustalił naslępujace: 

za I kg. w detalu!: 

Chleb pytlowy biały 50 proc. żytni — 35 
gr. — Chleb sitkowy żytni — 30 gr. — Chlep 
razowy żytni — 25 gr 

Winni żądania lub pobierania cen wyż 
szych od ustalonych, będą w myśl obowiązu 
jących przepisów ustawowych karani aresz 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 3.0u0 zł. 

— Nowe przepisy dla biur pisania p u. 
W dniu 4 maja ukazało się zarządzenie r. 
gulujące sposób prowadzenia bvur pisania 
podań. Na przyszłość biura pisania podań be 
dą dzieliły sie na dwie kalegocje: na biura. 
które piszą podania do władz administracy j 
nych i do władz sądowych. Dla biur pierw- 
szej kategorji udzielać bedzie zezwoleń Sło 
rostwo Grodzkie, Egzystencja biur druge) 
kalegorji uzależniona jest od zgody prezesa 
sądu Okręgowego. 


MIEJSKA, 

— Trawniki miejskie, Cazby Dyl 
już zająć się trawnikami w mieście. 
Magistrat porobił bardzo symetryczne 
dywaniki na ulicach, obrumowane 
rąbkiem betonowym, ale nie widać 
jakoś by po zimie zajął się odświeże- 
niem tej ozdoby, Wydeptane, zbite na 
klepisko, brzydką czernią ziemi uka- 
zują swoją goliznę pomiędzy drzewa 
mi, pora obsiać je trawą! 

Podobnież na placu Łukiskim pięk 
ny trawnik, dający tyle świeżości tej 
ładnej dzielnicy opuszczony tego ro- 
ku! potworzyły się ścieżki, rozedptano 
brzegi, poginęty druty i słupki ochron 
ne, odgradzające trawnik od dróg i 
rynku warzywnego, z cywilizowanego 
miejsca robi się małomiasteczkowy 
rynek. rozdeptany, niechlujny. zanie- 
czyszczony. 

— Kredyty 4 funduszu pracy na remosty 
demów. Jak się dowiadujemy z funduszu pru 
ey będą udzielane kredyty na drobne remon 
ty domów. W związku z tem Komitet Rozbu 
dowy opracuje wnioski w sprawie zapotrze 
bowań w tym kierunku Wilna i prześle je «lo 
Banku Gospodarstwa Krajowego, 


LITERACKA 


Sroda Literacka o współczesnych Niem 
czech, Pojutrze w Związka Literatów mówić 
będzie doskonały krytyk, profesor Instytutu 
Europy Wschodmiej Stanisław Baczyński, au 
tor szeregu cennych studjów z zakresu tite- 
ratury współczesnej. Tematem prelekcji bę. 
dą „Podstawy i źródła hitleryzmu w kulturze 
Niemicc po wojnie”. Zarówno temat, jak 
osoba świetnego prelegenta wzbudzają duże 
zainteresowanie 

Początek o godz. 8.30 przy ul. Ostrobraim 
skiej 9. Wstęp dla wprowadzonych gości | zł 
dła studentów 75 gr 


SPRAWY AKADEMICKIE 


OD REDAKCJI: — Ze względu na to, 
iż wieln akademików w wirze pracy zarob 
kowej í słtudjów, niema możności stale i 
bezpośrednio dowiadywać się o wszystkiech 
przejawach i sprawach życia swego wydzia- 
łu lub cgó.u miadzieży akademickiej, — bę 
dziemy podawali na tem miejscu możliwie 


wyczerpnycc? krenikę z żseia akademickiego 


$ U.S. B. Ă r 

-— OPŁATY ZA TU TRYMESTR. Ża tn 
ci trymestr roku akademickiego 1932—33 
studenti i wolni słuchacze od roku II sta! 
jów wzwyż wnoszą opłaty do kwestury USB 
w terminach następujących (niektóre w» 
działy już opłaciły): y 

Wydział Prawa i Nauk Społecznych —- 
(40 zł.) — we wtorek dnia 9 maja — słu 
chacze II kursu, których nazwiska rozpo: 
czynają się na litery od A do O; we wtorek 
dnia 16 maja — H kursu na nazwiska od P, 
do Ż. 

We wtorek dnia 23 pm. kurs MI nuzwisna 


od A do O; w sobotę dnia 27 hm. kurs IV, 
nazw'eka od P do Ż. 
Dnia 30 bm. kurs IV — wszyscy. 


Wydział Humanistyczny: (40 zł — 8 


bm.. H kurs, nazwiska od A do O; 15 bm, -== 
Hes kura uazwieka od P do Z. 


22 bm. — rok lI — nazwiska od A 35 
O; 26 bm. rak IMI -— nazwiska ud P do £: 
29 bm. — rok IV i V — wszyscy. 


Wydział Lekarski (30 zł): 
płaci kurs IV — wszyscy; 
18 bm, — kurs V wszysty. 


w dniu l4 bm, 


Studjum Farmaceutyczne (65 zł); 
12 bm. kurs 1I z III — wszyscy. 


Wydział Matematyczno -- Przyrodniczy 
£50 zł): — 10 bm. — II rok — wszyscy; 17 
bm. — HI rok — wszyćcy; 24 bm. — IY, 
V i VI rok —- wszyscy 

Studjum NMutnieze (50 zł: — 20 bn 
IL U ; IV rok —— wszyscy 

Wydział Sztuk Picknyeb 40 zli bę 
bm. WRZYACY, 

— Nadzyyczajne Walne Zebranie ezten 
ków A. 0. Z. S. Zarzad Akademickiego Oit 
dzinłu Związku Strzeleckiego stud. USB w 


Wilnie podaje do wiadomości członków i kan 
dydatów Akademickiego Oddz. Zw. Strzelec- 
kiego, że w dniu 20 maja rb. o godz. 19-ej 
w pierwszem i o godz. 19 m, 30 w drugim ter- 
minie odbedzie sie nadzwyczajne walne ze- 
branie członkuw AOZS z następującym po 
rządkiem dziennym: 1) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, 2) udzielenie absolutorjum po- 
przedniemu Zarządowi, 8) wolne wnioski. 

— ŻYWĄ SMUGA. W dniu I1 bm, (czwar 
tek) w eukierni Rudnickiego (Trocka 1) 
odbędaee się żywy dziennik młodzieży akade- 


miekiej poświęcony zagadnieniom społecz 
no- kuliuralnym. Myśl przewodnia: syndy- 


kalizm w przekrcjiu przez życie. Referaty: p. 
MWuadysław Głuchowski: Rzeczywistość gospo 
daveza | kulturalna w dobie współczesnej, p. 
Witold bewejno: Produkcja w ustroju sra 
dykulistycznym;, p. Antoni Śnarski: Polmar 
dóbr społecznych w ustroju syndykalistycz 
mym; p. Józel Bajnicki: Kullnra w progra 
mie svndykadistyczavm: p. Mieczysław Kot 
lickt: Wychowanie syndykabistyczne. Dekla- 
macje i konferensjerka p. Stanisława Klu- 
kowsk'ego. Kronika p. Michał Winecki —- 
Początek o godz. 20, Zaproszenia nabyć mož 
na w lokalu Związku (Zygmuntowska 16) we 
środę 10 bm. o godz. 16 — 18 oraz na mio; 
SELU. u 


SPRAWY SZKOLNE 


— Egzamina wstępne do wszystkich klae 
giumazium j szkoły powszechnej Zgromadze 
nia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazareti w Wi! 
nie, ul, Piaskowa 3 rozpoczną się w termin e 
wiosennym dnia 29 maja rb. g godz. 8 ranp i 
trwać będa do 8 czerwca rb. 

Zapisy przyjmuje į informacyj w sprawie 
przyjeć na rok szkolny 1933-34 w związku ze 
zmianą ustroju szkolnego udziela kancelarja 
szkoły codziennie w gadznach urzędowych 
od 9 rano du 1 w pol. 


— Egzaminy, Inspektor Szkolny m. WI 
na podaje du wiadomości, że na inocy roz- 
porządzenia Ministra WR i OP z 31 II 1928 
r. Nr I-4818-26 egzaminy nadzwyczajne z za- 
kresu programu 7 kl. szkoły powszechnej od 
będą się w dniach 22 do Ì8 maja 1933 r. w 
lokalu publi icznej szkoły powszechnej Nr. a 
w Wilnie, ul. Żeligowskiego 1. Do egzaminów 
mogą przystąpić osoby, które przekroczyły s 
już obowiązkowy wiek szkolny (14 lat) i nie 
uczęszczały do szkoły powszechnej lub całko 
wicie jej nie GalodEzyty, Do podania wnie- 
sionego do Inspektoratu Szkolnego m. Wilia 
(ul. Gdańska 6—5) należy dołączyć: 1) me- 
trykę urodzenia, 2) Świadectwo moralności, 
s) krótki własnoręcznie napisany życiorys, 4) 
świadectwo szkolne i 5) fotogral je.. Jeżeli kan 
dydat przekroczył 18 lat życia, winien również 
w podaniu zaznaczyć, czy pragnie być zwol- 
nionym od egzaminu z rysunków, robót ręcz- 
nych, śpiewu. gimnastyki, języka obcego. Ta 
ksa za egzamin wynosi 20 Ona: 


— Zarząd Stowarzyszenia Rodzina Woj- 
skowu w Wilnie podaje do wiadomości, :ż 
szkoła powszechna Nr 1 przy kasynie garni- 
zonewem (Mickiewicza 13) i szkoła powszeci: 
na Nr. 2 przy koszarach I-szej Brygady - 
przyjmują zapisy dzicci na rok szkolny 
1922-54 w kancetarjach szkolnych codzien- 
nie od godz. 11 do 1 w pot. 


GOSPODARCZA 

— Uwadze plutników podatkowych. 

4 dniem 1 maja upłynął iermiu uiszczenia 
hez odsetek karnych podatku miejskiego od 
urządzeń reklamowych, szylkdów, reklam świe- 
tinych, od psów, za zużycie bruków miejs- 
kich oraz państwowego i miejskiego podatków 
od gruntów rolnych 

Aby uniknąć egzekucji należy w ciągu naj- 
dalej dwu tygodni wpłacić do kasy miejskiej 
należności względnie ułożyć się z wydziałem 
podatkowym to do ratalnych spłat podalków 

— Jekie podatki są płatne w maju? — 
W ciągu maja płatne są następujące podal- 
ki: podatek dochodowy od uposażeń, emery 
tur i rent wraz z dodatkiem kryzysowyni: 
płatny jest w ciągu 7 dni od chwili dokonania 
potrąceń. 

Do 15 bm płatna jest zaliczka na podatek 
przemysłowy w wysokości podatku przypada 
jącego od obrotu. osiągniętego w kwietniu rb. 
przez przedsiębiorstwa handlowe od pierw: 
szej i drugiej kategorji oraz przemysłowe od 
1 do 5 kategorji włącznie, prowadzące pra- 
widłowe księgi handlowe przez przedsiębior- 
stwa sprawozdawcze. 

Do dnia 15 bm. płatna jest również róż- 
nica w wymiarze podaiku przemysłowego od 


obrotu, naanowicie różnica między zaliczkanu 
już wpłaconemi a wymiarem padatkowyln. 

Do dn. 15 maja płatna jest zaliezka mie- 
sięezna na podatek nadzwyczajny od dochs- 
dów przez notarjuszy, pisarzy hipotecznych 
i skarbników 

Do końca miesiąca wpłacona być winna 
pierwsza rata podatku od nieruchomości wraz 
z dodatkiem kryzysowym. 

Do duia 31 bm. spłacona winna być dru- 
ga rata od lokali i placów niezabudowanycn, 
nadto w miesiącu maju płatne są podatki od- 
roczone lub rozłożone na raty z ustaleniem 
termmu płatnosci rat bądź podatku za mię- 
siąc maj. 


ZE ZWIĄZKÓW I STOW. 
— Z T-wa Eugenicznego (Walki ze zwy- 
rednieniem rasy). 11 Maja w lokalu poradni 


Eugenicznej (ul. Żeligowskiego)! Prof. Z. 
Hryniewicz wygłosi odczyt na temat „Rola 
eugen0iki w zwałczaniu saniobójstw', Począ- 
leko ś i pół Wstęp wolny, 

— Tydzień Czerwonego Krzyża w calem 


Państwie odbędzie się w czasie ad 1-go lo 
10-50 czerwca. Okręg Wileński ezyni juź 
przygutowania, kłndąc główny nacisk na pra 
pagandę idei Czerwonego Krzyża j uświado- 
mienia ogółu — czem jest Czerwony Krzyż 
dla wojska i społeczeństwa w czasie pokoju 
iw czasie wojny. 


ZEBRANIA 1 ODCZYTY. 

— kemunikast Związku Pań Domu. Dua 
il omaja w saj Towarzystwa kredytowego 
Usgfilonska lb o godz, 17.40 p. Wanda 
Ludzina, z Warszawy, wygłosi odczyt pod 
tytułem „Co nam daje Związek Pań domu“, 

—- Cyki edezytów muzyczaych organizo- 
wanych przez Radę Wil. Zrzeszeń Artystycz- 
nych (Ostrobramska 9) Dzisiaj wygłosi W. 
Szeligowski odczyt o szkole manuheunskiej i 
wiedeńskiej, jaśnie jących nazwiskami Stamit 
za, Haydwa, Mozarta i Beethovena. Odczyt ili 
strują płyty. Początek o godz, 18,30 (6,30). 
Wstęp 99 gr. i 70 gr 

— Z T-wa Krajoznawczego, Whine Zeb- 
ranie Oddziału Wileńskiego PYK oraz Koła 
Miłośników Wilna i Wileńszczyzny odbędzie 
się we wtorek dnia 9 maja o godz. 17 m. 30 
w pierwszym terminie, o godz. 18 w drugim 
terminie w lokalu Związku Zawodowego Li- 
teratów Polskich w Wilnie przy ul. Osiro- 
bramskiej 9. Porządek obrad: Sprawozdania 
Zarządu i Komisji Rewizyjnej. oraz Delegata 
na Zjazd Ogólnopolski, wybór nowych władz, 
program działalności na rok bieżący. 

— Zarzad Zw. Zaw. Pracowmików Han- 
dlewych, Przemysłowych i Biurowych Rie- 
czypoapolitej Polskiej Oddziat w Wilnie, ogła 
sza iż dnia 12 maja rb, o gdz. 19 m 3 
w lokalu Klubu Myśliwskiego przy ul. Ad 
Mickiewicza Nr. 11 m. 1 odbędzie się Doro 
czne Walne Zebranie, — Ze względu na waż 
mść spraw, obceność wszystkich członków ku 
nieczna. orzędck obrad do przejrzenia w 
tokalu Zwiazku. 


RÓŻNE. 
W myśl uchwały zerządu Koła przy 
komitecie ratowania Bozyliki — skarbniczsu 
Koła bedzie przyjmowała i składane w 
przedmiotach srebrnych i złotych oraz pre- 
cjozach, raz na miesiąc, w pierwszy ponis- 
działek po pierwszym każdego miesiąca. od 
godz. 17 do 18, w lokalu sekcji finansowej 
Koła, Metropolitalna 1. 

W tymże lokalu i o tej samej godzinie, 
dwa razy na miesiąc w pierwszy poniedzia- 
łek po pierwszym i pierw. szy poniedziałek po 
piętnastym każdego miesiąca, sekretarka Ko- 
ła bedzie przy jmowała zapisy osób. życzących 
sobie należeć do Koła. Składka miesięczna — 
20 groszy. ' 


TEATR | MUZYKA 


— Tente Wielki na Pohulance, — Dzisiej 
Sza premjera. Rozprawa Gorgonowej —- 
nie wzbudziła takiego zaknteresowania, jak 
dzisiejsza premjera w Teatrze na Pohulańce 
osnuta na tle zagadkowego morderstwa, po 
pełnionego w tajemniczym „pokoju na trze 
ciem piętrze”, pd kw cyfrą „177 
Sensacyjna dzisiejsza te pila p. t. t „Pokój na 
trzeciem piętrze Nr, * Ludwika Zilahy, ot 
rzymała na naszej sap Bono obsadę 
artystyczną w osobach p. p.: Łbetkowskiej --- 
Jasińskiej, Pawłowskiej, Rychiowskiej, Spa 
kiewiczowej, Trapszo, Zielińskiej, Bieleckia 
go. Borskiego, Elwiekiego, Grolickiego, Ło: 
dzińskiego, Skolimowskiego, Pawłowskiego, 
Tomaszewskiego i Wasilewskiego. 

Nowe dekoracje — nowe koetjumy. 

Jutro, środa 10 maja po raz drugi „Po- 
kój na trzeciem piętrze Nr. 17' 

Królewicz Feniks. W iadol dnia 
14 maja o godz, 4p, p. w Teatrze na Po- 
hulance wystawiony zostanie po raz pierw. 
szy w Polsce balet — pantomima w be'n 
obrazach p. t. „Królewicz Feniks“, Będzie 
to doroczny popis szkoły baletowej M. Mu 
waszowej i C. Januszkowskiego. 

— Stały Teatr Objazdowy Teatrów M; cj 
skich Z. A. S. P. w Wilnie — gra dzisiaj 
9 bm. „Żegnaj młodości" („Młodość szumi“ 
z występem Jadwigi Smosarskiej ; St, Da. 
czyńskiego w Nowogródku. 

Jutro dmin 10 bm — w Baranowiczach. 
11 maja w Stołpcach, 12 maja w Nieświe- 
żu. 13 maja w Łunińcu, 14 maja w Pińsku 
i 15 maja w Kobryniu, 


Luinia*, Wystepy M. 
Grabowskiej, 

„Wesała wdówka” po cenach najniższych 
od 38 gr. Dla udostępnienia widowisk mu 
zycznych  majszerszej publiczności teatr 
„Lutnia: wystawia dziś piękną operetkę Łe. 
hara „Wesołu wdówka“ po cenach najinz 
szych od 30 gr. do 2.50 gr. 

Jutrzejsza „Parmła gwiazd w „Lutai” 
Jutro w środę wystąpią w teatrze „Luln%a” 


— 


Wo | l. HEFNM="S"R 1 


raz jeden tylko najwybitniejsi polsey artys 
filmow; i gwiazdy ckranu: Marija Bogda. A- 
dam Brodzisz, Mieczysław Cybulski, Hanka 
kunowiecka i Kazimierz Chrzanowski w 
wielkiej rewji w 16 obrazach składającej vx 
z przebojów Stolicy p. t, „Parada gwiazd 
Reżycerja Walerego Jastrzębca, Zainteresowau 
We pułriczności olbrzymie, 
Bilety w kasie leatrn 
dziennie, 


„Laulnia” Wy 


— „Cnetliwa Zuzanna“ w „Latni, Przy 
gotowania do najbliższej premjerv świelacj 
operetki Gilberta „Cnotiiwa Zuzanna” dob > 
guja końca, Operetka ta otrzymała calkow - 
cie nową wystawę według projektów J, Jaw- 
ryłkiewicza, 

Osadę tworzą najwybiiniejsze siły ze-- 
polu: Gabrielli, Dembowski, Szczawiński, Ta 
Irzański, Wyrwicz - Wichrowski i inni. W 
roli Zuzanny wystąpi gościnnie znakomita 
śmewaczka Mela Grabowska. Reżyserja spo 
czywa w rękach M. Tatrzańskiego. 

— Koncert Mikołaja Orłowa w Sali Kon 
serwatorjum (Wielka 47) w niedzielę 14 bar, 
zapowiada Wiłeńskie T-wo Filharmoniczne, 
Szczegóły w afiszach. 


DZIŚ w KINIE 


REWJA 


Osrobramnka 5 


WIELKI 
PODWÓJNY 
PROGRAM 


Skwięk. Kine-Teatr 


HELIOS 


Młońcka 28, tel. 9-26 


Dźwiękowe Kino 


CASINO 


Wielka 47, tel. 1541 


arcydzieło podzi- 


Jedyne 


PAN 


wu godne 


DZIŚ PREMJERA I 


„GDY! 


Reżyserja E. Lubicza. 


P 


Bojkut towarów niemieckich 


Dowiadujemy się, że na dzień 10 bm. zwo- 
łuje wielki wiec protestacyjny żydowski ko- 
mitet bojkolowy. Wiec odbędzie się w jed- 
nej z większych sal wileńskich. Poświęcony 


będzie omówieniu sprawy bojkofu towarów 
niemieckich 
„Dodać należy, że z łona Komitetu, desy- 


gnowama została specjalna komisja dla zor- 
jentowania się w lowarach sprowadzanych 
do Wilna z zagranicy, gdyż jak stwierdzono, 
często z innych krajów nadchodzą towary no 
chodzenia niemieckiego. 


Fodzigkowanie. 


W związku z pogrzebem <$. p. Waadwsii 
wa Sadowskiego, comilitona RK! Gresovia 
Prezydjum Polskiej Akademickiej Rorpo ae 
ji „Cresovia” składa najserdeczniejsze podz e 
kowania p. pułkownikowi Zygmuntowi Wen 
dzie, dowódcy I p. p. Leg, za hezinteres.:w 
ne użyczenie orkiestry pułkowej oraz p. inż 
Edwardowi Peczee ża zajęcie się pogrzebem. 


Prezydjum K! Cresoviu. 


Film odsłaniający zgniliznę obyczajów panującą w Ameryce p. t. 


MIŁOŚĆ ZŁOCZYŃCY 


John Barrymore 
w filmie MOBY DICK jako 


LET 


y HERR 


Morski | 


Nr 120 15861 


W sprawie pozwoleń na broń 


dla iiżtoncszy, 


Związek Niższych Pracowników Poczt, Te 
legrafów i Telefonów zwrócił się do minister 
stwa poczt w sprawie pozwoleń na broń dl: 
listonoszy. 


LJ 

Podkreślono, że kigtonosz pieniężny powi- 
nien być zaopatrzony w broń dla ochrony 
powierzonego mu mienia publicznego, oraz 
dla obrony własnej. Pomienuż urzędy pocz- 
towe nie przydzielają listonoszom broni, na- 
hywają om na własny koszt. Ponadto jednak. 
listonosze ponosić musza koszty uzyskania po 
zwolenia w wysokości około 15 zł. 

Związek domaga się, aby pozwolenia te 
wsdawane były listonoszom bezpłatnie, zgod 
nie z rozporządzeniem, przewidującem, że psr 
zwolenia na broń wydawane tunkcjonarju- 
szom państwowym na podstawie zaświadczeń 
ich władzy przełożonej woe sa od wszelkich 
opłat Pracownicy domagają się, aby zaświad 
czenia tego rodzaju wydawane były przez u- 
rædy pocztowo ~ telegraficzne. 


BALKON 


35 gr. 


PARTER 


54 gr. 


na wszyst. 
seanse, 


Początek a g. 4. 6, Bi 10.15. 


Wielki film 
szwedzkiej 
śpiewaczki 


[l 


= 


ES 


aa 27 uga najnowszej produkcji Persmountu 


AR | 


GARY COOPER, WYNNE GIBSON. NAD PROGRAM: Atrakcje dzwiękowe. 


Na |-szy seans ceny zniżone' 


NV 


LJO 


Dziś premjera? COlšiaiewajşce arcydzieło Śpiewno- dźwiękowet 
osnuty na 


JEBZY LIGB — 
| | | 
W roli głównej gwiazda Metropolitain-Opera House w New- Yorku 


Grace Moere. 
CENY ZNIŻONĘE: Parter 70 gr. Balkon 40 gr. 


tle prawdziwego zdarzenia zżycia ałynnej. 


Dramet ramantycznej miłośej. 


Początek a godi. 4—6—8— 10.15 


Film budzący najszla« 


chetniejsze atruny ser- 


C 


ca ludzkiego. 


Ciekawe piesenki murzyńzkie, komedja rysunkowa i P. A. T. uzupełniają miłą całaść programu. 


2 MILIONY 


1.000.020, 300.000, 250.000, 200.060, 150.000, 100.006, 75.000 zł. i wiel» 
innych wygranych (araz 1240 wygranych pocieszenia na sumę 1.540.060 zł.) 


MOŻESZ WYGRAĆ kupujac szcześliwy LOS do 1-ej KLASY 


27-ej Loterji Państwowej w najszczęśliwszej w Wilnie 


kolekturze H. MINKOWSKI 


WiLNO, NIEMIECKA 35, tei. 13-17, P. K. ©. 80,928 | 
Centrala: Warszawa, Nalewki 40. p 


Cena t losu 16 zł. 


CIĄGNIENIE SIĘ ROZPOCZYNA JUŻ DNIA 18-go MAJA R. B. 


Zamówienia zamiejscawe załatwismy odwrotną poczta. 


NOWOOTWORZONY 
POLSKI SKLEP GALANTERYJNY 


„ZRÓDŁO NOWOŚCI” 


WILNO, Wielka 15 
TANI 


bieliznę, krawaty, pończachy ora7 wszelkie nowości sezanowe. 


POLECA 


Binmawicz | Pr. Wolfson | 


Charoby 


Choroby weneryczne, 
vkórne i moczopłciowe, 
ul. Wielka Nr. 21, 
te!. 9-21, od 3—1 i 3-8 
M 42, PAN 29: 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


DAWN. FRZY UL. $-TO JAŃSKIEJ 1 


ZOSTAŁY PRZENIESIONE 
Na uL. BISKUPIĄ 4 teL. 


(LOKAL BYŁEGO LOMBARDUJ 


skórne, 
weneryczne, 
i moczopłciowe 


Wiieńska 7, tel. 10-67 
ad godz, 9—-1 i 4—8 


0 POLECA 


= 


w mieście 
Wiadomość, 
Kwiatowa 1. 


Marja [AMNBIOKA 


przyjmuje od 9 do 7 wiccz. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69, 


tem 


Tanie i piękne 


BBY LOSY 


są już do nabycia w naszej szczęśliwej kolekturze 
Cena za [/4 losu zł. 10, t2— zl. 20, 12zł. 40. 
Ciągnienie rozpoczyna się już 16 go maja r. b. 
Główna wygrana w szczęśliwym wypadku 
DWA milijony zł. Losy wysyłamy natychmiast 
po wpłaceniu na nasze konto P. K. O. 
Adresnwać: Warszawa, Marezałkowska 58, m. 34 
Kolektura Loterji Państwowej Nr. 757. 
Na żądanie wysyłamy bezpłatnie Plan Urzędo: 
wy 27-ej Polskiej Pańatwowej Loterji. 


Dr. J. Bernszteig 


choroby skórne, weneryre. 
ne i DC d 
Mickiewicza ž6, m. 
przyjmuje ad 9— | i 4-: s 
Z. W. 


Dr. S. KAPŁAN 


| 

i 
spec „choroby weneryczne 
i skórne przeprowadził 
się i wznowił przyjęcia 
chorych przy uł. Jaglel- 

lońsklie] 8, m. 20 

. Wileńskiej 32). 

| 

| 


SAŁAD KPTECGZNY 


Zgubieny |: 


stud, prawa i nauk 


rym punkcie 

MLECZARNIĘ 
ze stołówką, z 
urządzeniem na do- 
godnych 
powodu 
Ostrobramska 


I (z ul 
Z powodu wyjazdu 
Sprzedam tanio 


i eponże na sezon wioeenny już nadeszły i są 
da nabycia w sklepie bławatnym p. t. 


| 
„TKANINY TANIE" 


wic... jedwabie 
sztuczne, kiepony 


| S. CISZEWSKIEGO, Wilno, Wileńska 31 


Loterji Państwowej 


da 1-ej KLASY 27-ej | 
18.607. | 


| 
i 


H Kenigsberg 


Choroby gane 
WENSTYCLR 
1 moczopłelowa, 
siiea Miekiewiczą 4, 
teiaica 10-90, 
9-—i2 1 4--8 


P 


ud 


Od rozu 643 Isinteje 


wiienkin 


Mt TATARSKA 29 


eBie 


Jadeins, ryja I 
binetows, Xi 6 i2267, 
utoży,rxżij, łózka ind. 
Wykwintne, Koce, 
NTEDROGO, 


Ga dogodnych warnaii 


powiatowem 
Ginzburg, 


am mm A A TA 2 


index 
na im. 
spa- 


łecznych Szlomy Rytwo I HA RATY. 
„ej i Soo NACESZŁY ROWOSE:, 
Akuszerka Odsprzednie się w dob | meamna 


Duży garaż 
* (może hyć wuzzwnią lub 
warunkach z | składem na tawatv) 
wyjazdu ulica } DG WYAJĘCIA 
13—4. l Zarzecze Nr. 7 


całkowi 


MIGNON G. EBERHART. 


GDY MINIE 


Przekład autoryzowany z 


Potrząsnęłam znów głową. Zaczęła 
mnie ogarniać irytacja. Bóg, widział, 
że nie natknęłam się na te złowieszcze 
drzwi, właśnie w chwili gdy za nimi 
dokonano mordu, naumyślnie. Prze- 
klęłam w duszy inipuls, który pchnął 
mnie po gorące mleko. 

-- W bawialni byłam tylko ja i 
pan Paggi — rzekłam z uporem. Nie 
dostrzegiam żadnego ruchu. nie usły- 
szałam żadnego szmeru. — Urwałam 
nagłe, gdyż przypomniało mi się, że 
ma moment przed strzałem usłysza- 
łam na galerji coś jak szelest jedwabiu 

odgios cicltych kroków. 

Co. panno Saro? — zapytał ri 
cho O'Leary. Oczy mu rozbłysły, jak 


by przeczuł, że się czegoś dopyta. 
Zwróciłam się do Paggie ego. 
— Ten szmer na galerji... 

latem. — Tam ktoś był. 
Włoch popatrzył na mnie x nie- 


— Wo- 


ZAWIEJA... 


angielskiego, 


zadowoieniem. Chociaż w pokoju by- 
io chłódro, na czole perliły mu się 
krople potu. 

Nie odpowiedział. 

— (ży pan nie pamięta” — ma- 
legałam zirytowana jego głupiem spoj 
rzenenr — Bezpośrednio przed w! 
strzałem wydało się panu, źe pan coś 
usłyszał... Nadsłuchiwaliśmy oboje. 
Na galerji słychać hyło lekkie krokt. 


Popatrzyłam na Helenę i Teresę w 
nadziei. iż klóra$ z nich przyzna się, 
że hasła na galerji. Teresa, niewiaro- 
godnie biada i stara w porównaniu do 
wieczora, kasata sie w palee. Helena, 
odrażająco w swej otyłości 1 żółtozie: 
mistej bładości, wpatrywała się we 
mnie wybałuszonemi oczami. 

Paggi przenosił zakłopołany wzrok 
ze mnie ua O'Leary' ego i odwrotnie. 


rozumiem. co pani mówi — 


wytzwińkeo „Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. FH 


rzekł, Ja nie słyszalem Żadnego 
szmeru 

Naturalnie nie w'edzial, że O'Lea- 
ry znał mnie od lat, Mam swoje wady, 
ale nigdy nie cofam się przed pówie- 
dzeniem prawdy. I tvm razem bie za- 
wahałam się. 

— Słyszał pan — wypalam, —- 
Nie wien w jakim celu pan kłamie. 
Mam niezawodną pamięć. Wydało się 
panu, że panu, że pan coś usłyszał za 
częliśmy nadsłuehiwać, bo na galerji 


coś się ruszało. Właśnie chciałam 
spojrzeć w górę — kiedw huknął 


wystrzał. 

Łucja otworzyła usta jakby do- 
ukąszenia i zatrzasnąwszy je zpowro- 
tem, rzuejła mi ponuro — pochwalne 
spojrzenie. 

O'Leary pomacał się z roztargnie- 
niem po kieszeniach w poszukiwaniu 
irytującego ołówka. Jedyna to jego 
ckscentryczność. Zapragnęłam, żeby 
go nie znalazł, ule znalazł. Paggi tym 
czasem spojrzał mi prosio w oczy i 
zakląr się bez zająknienia, że nie sły- 
szał żadnego szmeru, żadnych kro 
ków. 


O'Leary suwał w pąlcach czerwo- 


Drukarnia „ZNICZ“, Wiłno Biskupia 4. tel. 3-40 


ny ogryzek, wpatrując się weń z naig- 


żeniem. 
— (zy pani przypuszcza, że lo by- 
ła kobieta? — zwrócił się do mnie, 


ignorując zaprzeczenie Paggle'ego, 
który spłonął gorącym szkar łatem. 
Teresa poruszyła się nerwowo. Wido- 
cznie O'Leary pochwycił moje spojrze 
nie w stronę Teresy i Heleny, jedy- 
nych kobiet, klóre uiiaiy pokoje na 
galerji. 

— Tak. Odgłos byt podobny do sze 
lestu jedwabiu... Zawahałam się 
Wrażenie zapamiętauego szmeru Dy- 
ło ogromnie mętne i trudne do okie 
ślenia, zwłaszcza, że zaraz potem na- 
sląpił  miażdżący huk wystrzału. 
Wstałam i spojrzałam na galerję. Ma- 
ły okrągły halkon, na który wychodzi- 
ły schody, znajdował się nawprost 
drzwi Frawley'a — drzwi, które otwo- 
rzyły się. 

O'Leary rzucił mi ostrzegawcze 
spojrzenie. Umiłkłam i osunęłam się 
ua fotel, czując znów drżenie kolan. 
Czy to była Teresa? Czy to ona stała 
na balkonie? I czy mogła trafić z tej 
odłegłości z rewolweru w głąb pokoju 
Frawley'a? I to tak celnie? A może 


to była Helena? F nadewszystko co 
znaczył ten szelest, tak przekonywują 
co kobiecy? 

O'Leary, 
myśli, rzek: 

— Wiec to brzmiało jak szelest 
jedwabiu i odgłos lekkieh kroków? 
Czy pani się domyśla, w jakiej chwili 
mogły się olworzyć drzwi do pokoju 
Frawley'a? 

Zadał to pytanie luk cichym i spo- 
kojnym głosem, iż zrozumiałam. że 
przywiązuje doń ogromną wagę. 

Wiem tylko że były otwarte, 
kiedy się odwróciłem — odpowiedzia 


jakby odgadując moje 


lam, ważąc słowa. — Kiedy się otwo- 
rzyły — nie wiem. Nie słyszałam, źe- 


hy klos wyszedł z pokoju, a jestem 
pewna, że byłabym usłyszała, bo... 

Vrwałam zanieszana. 

Czy pani na to czekała? ZADA 
tuła tonem ceierpkiego uznania ciotka 
Łucja. 

— Ależ, panno Saro — rzekł O'Lea 
ry — jeżeli pani słyszała głosy w po- 
koju Frawleva i jeżeli potem pani nie 
zastała w nim nikogo oprócz zabitego, 
to ktoś musiał wvjść przez te drzwi. 


Redaktor odpowiedzialny Witold Kiszkis. 


— „Mbo przez okno — zaryzykowa 
lam niepewnie. 

— Nie, bo zasłałam je zamknięte, 
a okiennice zaryglowaną — odparł on. 
— A chyba ani pani. a ni pan Pagg’ nie 
pomyślelibyście, żeby je zamknąć, 
gdyby były otwarte. : 

— Oczywiście myśmv "o nie zamy 
kali — rzekłam — ale przez łazieńnę 
jest przejście do sąsiedniego pokoju. 

Do mojego - rzucił szybko, 
lecz z pewnem wahaniem Barre. 

— Drzwi do łazienki z pokoju za- 
bitego byly zaryglowane od wewnątrz 
— rzekł O'Leary. — Na szczęście dła 
pana, panie Barre. 

Barre odetchnął z ulgą, czemu się 
nie dziwię. Nawet ja, niewinna, byłam 
rada, że w momencie zabójstwa znaj- 
dowałam się w towarzystwie Paggi'ego 
co mi zapewniało niewzruszone alibi. 
Naturalnie było to czysto instynktow- 
ne uczucie, bo-wbrew grozie nocy t 
grożącej nam wszystkim histerji, za- 
chowałam na tyle zdrowego rozsądku, 
aby zrozumieć, że na mnie nie mogło 
paść żadne podejrzenie. Tak mi się 
przynajmniej zdawało. 


(D. e n) 


ka 


